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Warunki prenem eraiyj
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 3.50
tez  odnoszenia * 3.-—
na prowincji miesieczn. „ 3.50
zagranicą „ 5.50
Za zmianą adresu 10 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów 
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Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. 

Rachunki płatne w środy.
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g  drobne za jedeń wyraz 10 „
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O  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50% rabata 
Ogłoszenia w >fenłedzteln. o 25* drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50J ,.
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 1% drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Admt 

nistracja nie odpowiada.
Redakcja i Admin. Warecka 7.
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Rezolucja na d. 21-y w rześnia.
C. K. W. poleca tow. przyjęcie na wszyst­

kich zgromadzeniach publicznych w dn. 21 
Września następującej rezolucji.

Zebrami na w iecu w  dniu międzynarodo­
wej demonstracji, skupiającej lud robotniczy  
pod hasłem  pokoju i solidarności, oświadczają, 

że przeciw staw ią się w szelkim  próbom  
zakłócenia pokoju św iatow ego, skądkolw iek  
one wyjdą —

że w szelk ie zamachy na pokój piętnują 
jako zbrodnię —

że domagają się  rozstrzygania w szelkich  
zatargów m iędzy państwam i na drodze poko­
jowej. . .

że  domagają się  znacznego zmniejszenia 
zbrojeń na drodze m iędzynarodowego porozu­
mienia i przy zapewnieniu wszystkim  pań­
stwom  bezpieczeństw a od napadu.

Zebrani podkreślają z całym  naciskiem , że  
warunkiem trw ałego pokoju i międzynarodo

w ego współdziałania je s t panowanie demokra­
ci! i polityka reform społecznych. W alka z 
reakcją wewnętrzną i m iędzynarodową jest 
k o n iecz n y m  składnikiem  walki o ^
szczególności zebrani podnoszą -  «ako jetiną 
^najw ażniejszych i najpilniejszych -  sprawę 
mniejszości narodowych i zaspokojenia ich 
potrzeb w  duchu demokracji i zgodnego poży­
cia w  ramach Państwa Polskiego. Zeoran. 
oburzeniem piętnują politykę ucisku narodo­
w ego, stwierdzając, że  jest on jeduem ze źró­
deł niebezpieczeństw a dla Państwa

Zebrani oddają hołd pamięci w ielkiego  
Jauresa, zamordowanego w przededniu , y 
przez nikczem nego nacjonahs.ę, 
rocznicę założenia M ięd zy n a ro d o w eg o  Stow a­
rzyszenia robotników oświadczają, z -  
mnie w alczyć będą w duchu ideałów  M iędzy­
narodówki: o w yzw olenie społeczne i m iędzy­
narodowe zbratani®.

Rezolucja! na d. 21-y września.
W SPRAWIE GRUZJI.

Zebrani zakładają energiczny protest 
przeciwko bezprzykładnym  represjom i krw a­
wym  rozprawom, stosow anych przez Rząd  
sow iecki przeciw ko robotnikom  i chłopom  
Gruzji. Od trzech lat Gruzja jęczy pod jarz­
mem najezdniczej okupacji. W alcząca o  sw o­
ją niepodległość klasa pracująca Gruzji —  do­
maga się sądu rozjem czego (arbitrażu) w  spra­
w ie swojego zatargu z Rosją. Rosja Sowiecka,

głosząca św iatu swoją pokojowość i propa­
gująca w olność w szystkich narodów, odrzuca 
arbitraż i przeciw ko Gruzji śle coraz; to  nowe  
oddziały swojej armji. Klasa robotnicza Poiski 
wyrażając swój hold powstańcom  Gruzji, w zy­
wa całą M iędzynarodówkę Socjalistyczną do 
energicznej w  imię pokoju obrony podepta­
nego przez najazd sow iecki prawa narodu 
gruzińskiego do niepodległości.

Sprawa mniejszości
przed Lipą Narodów.

fWU.tRia na Zgromadzeniu. —  Z powodu przemówienia min. DySKUSja ud a Skrzyńskiego.

Genewa, W  września.

STSSSd tfo z p e ^ ł
■biegłym tygodniu dełegM ąnigjtełsfia prof. 
>ert Ł l y  słowami rozwagi i wezwa- 
n dbToTedmtria. Prof. M urray ok a za 
licie zrozumienie dla tego drazbweg 
I n e g o  ^ a d m e n ia . Zajmuje saę on ;spra- 
mni ej szóści już oddawnu i « a  terenie Li- 
liejednokrotnie o b ie ra ł głos. 
dennikiem r o z sz e r z e n ia  Xtórv
istwa traktatu o mniejszościach, który 
•wiadomo, nieliczne ty  °  pans <- •

w mrąc]szóści; 1̂ ° ^  ^  szu.
o „ do mniejszości, które sl &

zadosyćuczyn,len ia  fwycn
aw ma drodze legalne) i PL  J 

przez Ligę Narodów.. W'szyf ?  
wcy, zabierający głos w tej ®pr 
ływalli się na prot. ^durray a ^
apt z jego słow, czy to skąmzą v 
traktowanie, czy broniąc ^ S r f ó w ,  

■tanti, zarówno przedstawiciele n 
re uchodzą za skrzywdzone, jak i tyc , 
re krzywdzą. . •

Do prof. Murray a  przyłączy s
s inny wybitny j a k i e ś  na m in is te r  
;ewodmcząćy Rady, belgi) s i ^_rni0_ 
a-w z a g ra n ic z n y c h  Hymans, który wypo 
wdział te mądre słowa:

„Mamy przed sobą z jednej s ^  
iejszości, które są bardzo wraz rw , .
y podejrzliwe, czasami, trzeba przy' •
lad to gorliwe, a z druigicj strony 

rządy, które -  co jest prawem przyro- 
anem — wykazują wielkie zaniepokoję

nie i troskę o poszanowanie ich isuwereuno- 
ści“.

P. Hymams trafił w samo sedno rzeczy. 
Ta właśnie osobliwość czyni kwestję mniej­
szości tak trudną do rozwiązania i tak nie­
słychanie drażliwą, Z praktyki polskiej wie­
my o tern najlepiej.

Kiedy w Lidze mówi się o  mniejszoś­
ciach, przytacza się często dla przykładu 
Polskę (prof. Murray przytoczył sprawę 
kolonistów i optantów niemieckich, jako 
przykład słusznego załatwienia spraw y), 
a nawet, jeżeli się o Polsce wręaz nie 
mówi, to myśli się o naszych stosunkach.

Bardzo wobec tego słuszne było stano­
wisko min. Skrzyńskiego, że zabrał również 
głos w debacie. P . Skrzyński na oibecnem 
Zgromadzeniu^ był w tern szczęśliwym po­
łożeniu, ze mógł powołać isię na pewien — 
chociaż bardzo skromny — postęp w kie­
runku uregulowania sprawy mniejszości w 
Polsce. P- Skrzyński mógł przypomnieć 
Zgromadzeniu, że Sejm nasz uchwalił usta­
wy językowe, że. przystąpił do opracowa­
nia ustawodawstwa o prawach mniejszości.

Mówiąc o oświacie dla mniejszości, p. 
Skrzyński zawiadomił Zgromadzenie o 
statniem postanowieniu Rządu polskiego za­
łożenia Uniwersytetu ukraińskiego w Kra­
kowie, dodając, że jest to uniwersytet tym­
czasowy, zanim go będzie można przenieść 
później do Lwowa. (,.Le gaurvememtemt po- 
lonais vient de prendre des mesures deci- 
sives pour fonder une Universiite ukrainaen- 
ne temporraire a Cracovie, attendamte son 
transient ulterieur a Leopol").

Przemówienie p. Skrzyńskiego, krótkie 
i zwięzłe, sprawiło naogół wrażenie dobre, 
zarówno wśród Zgromadzenia, jak i wśród 
o b e c n y c h  Polaków. Ale wzmianka o możli­
wości przeniesienia uniwersytetu ukraiń­
skiego do Lwowa wywołała ,,straszne" za­

niepokojenie wśród kilku endeków, bawią­
cych w Genewie. W kuluarach Ligi odrazu 
po przemówieniu zaczęły się szepty, wydzi­
wiania. Zarzucano p. Skrzyńskiemu, że 
wziął na siebie zobowiązanie, do którego 
nie był upoważniony. Zaczęto biegać <io 
członków raszej delegacji i grozić „odru­
chem oburzenia11 w kraju, „następstwami’ 
i t. p. W pierwszej pół godzinie zamiesza­
nia komuś z delegacji wpadło na myśl naj­
prostsze, ale i najgłupsze zarazem rozwią­
zanie: skreślenie słów o Lwowie z protoku- 
łu. Ktoś skoczył do  biura stenograficznego 
i w sprawozdaniu, rozdawaniem dziennika­
rzom, wyrazy ..attendante etc." przekreślo­
ne zostały tak, że jednak były nadal.zupeł­
nie czytelne...

Kiedy minęła chwila zamieszania, spo­
strzeżono się dopiero, jakie głupstwo po- 
prostu — innego określenia na  ten tohó- 
rzowski postępek niema — zrobiono i jak 
lekkomyślnie narażono się na kompromita­
c ję*).

Uważam za swój obowiązek wyjaśnić 
całe to przykre zajście. Ukrywanie prawdy 
pogorszyłaby jeno sytuację.- Słowa p. 
Skrzyńskiego o Lwowie były b. słuszne i za­
sługiwały na podkreślenie wobec zagranicy, 
a  nie na przekreślenie. W ielka krzywda sta­
ła się z powodu tego, że pod wpływem po­
gróżek endeckich słowa te oficjalnie znikły.

* *
*

D ebata w sprawie mniejszości wyczer­
pała się bez uchwalenia jakiejkolwiek re­
zolucji. Jak  się dowiaduję, zamiarem dele­
gacji polskiej było postawienie wniosku o 
rozszerzeniu traktatu o mniejszościach na 
wszystkie Państwa. Ma to szczególnie waż­
ne znaczenie wobec możliwości wstąpienia 
Niemiec i Rosji (?) do Ligi.

Ze względów jednak proceduralnych 
wniosek ten ma naprzód być rozpatrzony 
w komisji. Zdaje się jednak, że napotka 
sprzeciw ze strony wielu państw, d la któ­
rych jest niewygodny. J. S.

W dzisiejszym numerze
Sprawa mniejszości narodo­

wych w Lidze Narodów.
Niemcy a L iga Narodow.
Strajk piekarzy zaostrzył się.
Wielka panam a na  G. Śląsku.
0  zarekwirowany lokal Z w. 

zawodowego.
Odnalezienie wielkiego dzie­

ła Tytusa Liwiusza.
Odcinek: J. Źerkowski, W y­

cieczka spółdzielcza do An-
glji i Beigji.

*) Ostatecznie, jak doniósł Pat, pro to­
kół „poprawiono" w. ten sposób, że zamiast 
jednego słowa „Lwów", wpakowano długie, 
zakłopotane zdanie, że „w miarę polepsze­
nia się stosunków między społeczeństwami 
pdlskiem a ukraińskiem nie będizie zbytnio 
odległym dzień, w którym ustawa sejmo­
wa wyznaczy definitywną siedzibę uniwer­
sytetu ukraińskiego na ziemiach o większo­
ści zasiedlenia ukraińskiego”,

. Tego nie powiedział p. Skrzyński, ale 
to podyktował, jak się zdaje, p. Stroński. 
Wzmianka o „ustawie sejmowej" (jakie są 
inne, niesejmowe ustawy?) jest zupełnie 
niedorzeczną. Nie było nigdy uchwały sej­
mowej , aby uniwersytet ukraiński miał być 
tymczasowo czy metymczaisowo zakładany 
w Krakowie. Jeżdli więc Rząd p. Grabskie­
go bez specjalnej ustawy może wybierać na 
siedzibę Uniwersytetu Kraków, to  może 
wybrać również Lwów. (Redakcja).

Niemcy a Liga Narodów.
O wstąpieniu N iem iec do L igi,—  Rozmowa z Breiłscheidem.

Genewa, 12 września.
Dwie są sprawy, które budzą po- 

•'viszechne zainteresowanie w Genewie: roz­
brojenie i wstąpienie Niemiec do Ligi Na­
rodów.

Mac Donald w swera pierwszem prze­
mówieniu dał wyraz swemu życzeniu, aby 
Nieimcy jeszcze w ciągu bieżącej sesji Zgro­
madzenia zostali zaliczeni w poczet człon­
ków Ligi.' Herriot odpowiedział na to: ow­
szem, z zachowaniem wszelkich przepisów, 
wymaganych od każdego mowcwstępujące- 
go do Ligi państwa.

Kiedy w Genewie rozprawiano o tern. 
że pożądany byłby udział Ntema.ec w Lidze, 
Rząd niemiecki zajęty był opracowaniem 
noty do mocarstw sojuszniczych, w  której 
Niemcy składają z siebie odpowiedzialność 
za wywołanie wojny. Niemcy nigdy nie od­
znaczały się taktem w polityce. T ym  razem 
ledwo naprawiły swoje stosunki z Francją 
po zawarciu układu łandyńskieigo,  ̂ ledwo 
osiągnęły jakie takie powodzenie, już za­
częły jątrzyć i psuć to, co zrobiono. Rząd 
M arxa tłomaczy się tem, że zobowiązał się 
wobec nacjonalistów, że w za mian za przy­
rzeczenie wysłania noty w sprarwie winy za 
wojnę otrzymał głosy nacjonalistów za u- 
kładem londyńskim. Nie jest to  argument 
dla opinji francuskiej i angielskiej, które z 
wie-ikiem oburzeniem traktują samą możli­
wość wysłania noty. Ambasadorowie państw 
sojuszniczych w Berlinie uprzedzili Rząd 
niemiecki o przykrem wrażeniu, które nota 
wywołała. Herriot w Genewie nie ukrywał 
swego zdziwienia i oburzenia. W rozmowie 
z dziennikarzami polskimi wręcz powie­

dział, że opublikowanie noty byłoby kapi- 
talnem głupstwem i utrudniłoby Niemcom 
wstąpienie do Ligi. Kilku działaczy poli­
tycznych niemieckich, bawiących w Gene­
wie, przesłało do swojego Rządu telegram 
z prośbą wstrzymania się od nierozsądne­
go kroku. Ostatecznie Rząd niemiecki noty 
nie wysłał, chociaż, zdaje się, nie odstąpił 
jeszcze całkowicie od swego zamiaru.

W każdym razie wiadomość o tem, że 
nota nie będzie wysłana, ułatw iła zadanie 
tym Niemcom, którzy przygotowują grant 
do przyjęcia Niemiec do Ligi.

(Wśród przybyłych do Genewy kilku 
postępowych polityków niemieckich, którzy 
stalle uchodzili za przyjaciół Ligi i nie są 
obciążeni wobec zagranicy odpowiediziiafco- 
ścią za błędy polityki niemiodkaej, znajdu­
ją się również dwaj wybitni posłowie so­
cjalistyczni; Breitscheid ,i Hillferding. Na 
zaproszenie Międzynarodowej organizacji 
akademickiej dla szerzenia haseł Ligi N a­
rodów tow. Breitscheid wygłosił dwa od­
czyty o stosunku Niemiec do Ligi. Odczyty 
te wywołały djuże zainteresowanie i wiele 
komentarzy z powodu poruszenia przez t. 
Breitscheida sprawy stosunku Niemiec do 
traktatu wersalskiego i do sprawy granic 
powojennych Niemiec.

Aby uniknąć nieporozumień, zwraai- 
łem się do tow. Breitscheida z tem, aby u- 
dzielił mi dokładnych wyjaśnień w spra­
wach, które poruszył na wykładach. Treść 
rozmowy podaję poniżej.

i: V *
Na zapytanie, co oznaczają słowa je­

go o zmianie granic wschodnich Niemiec, 
lew. Breitscheid odpowiedział:
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Nie myślę o tern, żeby siłą zbrojną 
zmieniać granice wschodnie Niemiec, ale 
życzę sobie i mam nadzieję, ż© w przyszło­
ści na dradze porozumienia nastąpić może 
uregulowanie tych granie. T. za,, pcfeki ko­
rytarz jest dla Niemiec ze względów gospo­
darczych wiełkiem utrudnieniem..

Zapytałem tow. Breitscheida, czy zda­
niem jego granica ustalona Traktatem W er­
salskim jest niesłuszna, Na to otrzymałem 
odpowiedź;

— Etnograficznie jest może słuszna, 
ale przecież dzieli Niemcy na diwie części. 
Niemcy nie mogą się z tą myślą oswoić. 
Poznań, Toruń, Bydgoszcz są bezspornie 
polskie i słusznie zostały Polsce przyznane, 
ale co do korytarza mamy nadal zastrzeże­
nia.

Zwróciłem na to uwagę swego roz­
mówcy. że opinja polska'jest zupełnie jed­
nomyślna w sprawie absolutnej nienaru­
szalności naszych granic i że nawet wszel­
kie próby ich rewizji wywołają w Polsce 
zrozumiały i bardzo energiczny odruch pro­
testu. Jeżeli chodzi o gospodarczej komu­
nikacyjne trudności, to przecież wiele uła­
twień zrobiono i można dalej pójść po tej 
drodlze.

— A tak, owszem. Przecież nie chce­
my dżiś tej sprawy podnosić. Ja  daję wy­
raz tylko ogólnemu poglądowi i uczuciu 
Niemców. Nie chcemy z tego powodu żad­
nych konfliktów—odparł tow. Bmfseheid, 
wykazując przytem pewne zdziwienie z po­
wodu tych ułatwień tranzytowych, o któ­
rych mu komunikowałem.—Pakt Ligi prze­
widuje możność zmiany traktatów, może w 
przyszłości skorzystamy z tej możności.

— A jakie jest zdanie pańskie w spra­
wie Górnego Śląska?

— Rozstrzygnięcie górnośląskie jest

Rrcypanama
Panama śląska naileży dlo największych 

nadużyć dokonanych w Państwie i n a1 Pań­
stwie polskjem — od cza-su jego istnienia, 
W zbrodni śląskiej mamy do czynienia nie- 
tylko z nadużyciami pieniężlniemi, z syste­
matycznym okradaniem Skarbu Państwa i 
to w najcięższym okresie sanacji, ale z pla­
nowym zamachem na życie gospodarcze 
kraju. Palii tylca kapitalistów śląskich, o któ­
rych lojalności zapewniał nas w Sejmie p, 
Kiedroń, prowadziła świadomie do niszcze­
nia przemysłu polskiego na Śląsku i rozbu­
dowy przemysłu po tamtej stronie granicy 
za pieniądze, wyciągnięte z truldu i potu ro­
botnika i kradzione skarbowi polskiemu. Do 
opinji publicznej dochodzą tylko słabe po­
wiewy tej zgnilizny, której objawem jest 
zbrodnia magnatów śląskich. Komunikat 
Rządu z przed dwuch tygodni ujawnił tyl­
ko drobny rąbek sprawcy. Już tein rąbek wy­
starczy, aby zmrozić uczciwego obywatela 
W  myśl, że Skarb Państwa jest tak okra­
damy. Przypomnijmy sobie ustawę gardło­
wą z 1920 r., która śmiercią karała urzęd­
nika za nadużycie, sięgające 10.000 marek. 
A tu jedno z 'przedsiębiorstw na 7 mil jonów

J. ZERKOWSKI.

II.
19-go sierpnia wyruszamy w kierunku 

Mańczester. Po drodze zwiedzamy fabrykę 
„Zakłady żelazne Vkkera“ w Szeffiald. 
Pracuje tu 5000 osób. Oglądamy szczegóły 
produkcji—tokarnię, blachownię i fabryka­
cję drutu. Robotnicy mają 8-gadzininy dzień 
pracy i zarabiają średnio 3 funty tygodnio­
wo (70 złotych). Materjalne położeni© ro­
botnika jest tu dość trudne, wobec wysokie­
go komornego i cen żywności, nie wiele u- 
stępujących naszym.

Wieczorem stajemy w Mawozesrter, 
gdizie 'przyjmuje na® Zarząd Hurtowni Spół- 
dzieicizej (Cooperative Wholesale Society'— 
t. zw. C.W.S.), oraz państwo J., studiujący 
kooperację angielską z ramienia Zw. Pol­
skich Stów. Spożywców.

W Manczesterz© zapoznajemy się z 
istotnym ruchem spółdzielczym Argiji. 
Związek (Unja) prowadzi szeroką dział d- 
ność ideową :i propagandystyczną. Prace swe 
Unja prowadzi przy pomocy 5 wydziałów: 
1) oświatowego, 2) statystycznego, 3) wy­
dawniczego, 4) prawnego, 5) pracy. Na cze­
le działu oświatowego stoi prof. Ho/1, k tó ­
ry wita gorącemi słowy naszą wycieczkę. 
W swem przemówieniu zwraca uwagę na 
nadmierne zmater jaflizowanie kooperacji an­
gielskiej, Unja obejmuje 1300 stowarzy­
szeń, z których największe w Londynie o- 
beijmuje 120.000 członków.

Odrębną organizację prawną stanowi 
hurtownia (C.W.S.). Założona zastała w 
1863 r. Działa na terenie 3 okręgów: Mam- 
czester, Newcastle (Niukestl) i Londyn. Na 
czele Hurtowni stoi dyrekcja, składająca 
się z 32 osób. Praca kierownicza podzielo­
na jest na 3 działy: finansowy, włókienni­
czy i żywnościowy. C.W.S. posiada prze- 
taio 100 fabryk aż do fabryk fortepianów.

formalni© zupełnie poprawne, w porządku.
O wstąpieniu Niemiec dlo Ligi tow. 

Breitschedld oświadczył, że w Niemczech 
wzmocnił się prąd za wzięciem udziału w 
Lidze. Niemcy nie zamierzają staiwiać wa­
runków, wyrażają jedynie życzenie otrzy­
mania stałego miejsca w Radzie. Podnosze­
nie sprawy winy za wybuch wojny jest nie­
dorzeczne i niecelowe, jest >to ustępstwo dlla 
nacjonalistów. Jeżeli ta sprawa nie stanie 
na przeszkodzie, możliwe jest jeszcze w 
czasie sesji bieżącej zgłoszenie przez Niem­
cy przystąpienia do Ligi.

1 Co się tyczy sprawy rozbrojenia i bez­
pieczeństwa, tow. Breitscheid uważa grupo­
we układy za- zagrażające pokojowi, jak np. 
tęój-sojusz przed wojńą. Naileży przeprowa­
dzić rozbrojenie i przymusowy arbitraż, 
który musi być wyposażony w odpowied­
nie i dostateczne sankcje. Sam© gospodar­
cze sankcje nie wystarczą. Niemcy, wcho­
dząc dio Ligi, powinny wziąć czynny udział 
w pracy nad rozbrojeniem i zapewnieniem 
pokoju.

*

Ty*!© tow. Breitscheid. Poglądy, które 
rozwija on na gruncie genewskim, naogół 
są przyjmowane życzliwie, z ivyjqtkiem, 
oczywiście, łych, które dotyczą zmiany gra­
nic. Możina zrozumieć, że większość Niem­
ców pragnie rewizji odnośnych klauzul 
Traktatu, ale chyba tow. Breitscheid powi­
nien rozumieć, że podnoszenie tej sprawy 
nie prowadzi do pokoju i ni© łagodzi prze­
ciwieństw. Propaganda za zmianą granic 
jest wysoce niewłaściwa', jeśli się na ser jo 
myśli o pokoju i pokoj owem współżyciu.

Zapytywani przezemnie wybitni socja­
liści z różnych krajów dawali zupełnie nie­
dwuznaczne odpowiedzi w tej sprawie.

J. s.

górnośląska.
złotych oszukało Skarb. Podobnie niewąt­
pliwie postąpiło wiele innych prżedsię-, 
bionstw.

Prasa górnośląska, która sprawą tą in­
teresuje się bardzo, podaje wiele szczegó­
łów, dotyczących akcji dygnitarzy'przemy­
słowych ńa Śląsku. Są tata Wszelkiego ro­
dzaju oszustwa i nadużycia-. W  listach nie­
mieckich dyrektorów ze Śląska, pisanych 
do Berlina, podobno wyrażano isię zupełnie 
szczerze o głupocie polskiej, wyzyskiwanej 
przy pomocy kilku Polaków, będących na 
wysokich stanowiskach w Polsce i piastują­
cych wielkie godności. Ci Pdlacy ponieść 
winni odpowiedzialność narówni z Niemca­
mi. Tłomaiczenie p. Korfantego, że on mie- 
dóść długo jest delegatem Rządu, alby od­
powiadać za bilans, nie mają żadnego zma­
czania. Przed1 p. Korfantym delegatem R zą-' 
du, był obecny min. Kiedroń. Obaij więc na- 
równi z p. Benisem muszą odpowiadać za 
to, co się na Śląsku stało.

Państwo polskie niigdy nie dojdzie do 
ładu z przemysłem górnośląskim, ni© zmu­
si go do gospodarki, zgodnej z  interesem Pań­
stwa polskiego, jeżeli pomiędzy Państwem

samochodów i rowerów włącznie, 10 mły­
nów, należących do C.W.S., stanowi naj­
większe tego rodzaju przedsiębiorstwo w 
świeci©. 5 fabryk obuwia produkuje rocznie 
2.500.000 par obuwia. C.W.S. ciągle otwie­
ra nowe fabryki i zakłady. /

Zwiedzamy fabrykę koszul, ubrań dam­
skich i wyrobu mebli. Oprowadzają nas pp. 
Williams i Thompson, znany nam z czasu 
pobytu jego w Warszawie. Wieczorem 
część wycieczki uczestniczy w posiedzeniu 
Rady Zw. Zawodowych m. Manezester, 
Prezydjtum Rady składa się z 2 starszych 
robotników ponad 50 lat; wogól© nie wiidzi 
się tutaj inteligentów wcale — sami robot­
nicy. Przewodniczący, po odczytaniu i przy­
jęciu protokółu, wita w gorących słowach 
delegację polską, przybyłą, by poznać rob. 
zw. zawodowe. W odpowiedzi korespon­
dent „Robotnika", 'tow. J , Szaioiro, który 
towarzyszył n.am w podróży z Londynu, wy­
głasza w języku angielskim świetne prze­
mówienie, przerywane kilkakrotni© oklas­
kami, Porzuci© międzynarodowej seflidojr- 
ności robotniczej jest coraiz głębsze w ma­
sach angielskich. Z przyjemnością to na so­
bie stwierdzamy, widząc, jak wszyscy tu 
wobec maszci delegacji zachowują się z nie­
zwykłą życzliwością.

Zwiedzamy też wielką fabrykę biszkop­
tów i herbatników w Crumpsaill. Fabryka 
zatrudnia 700 robotników i wyrabia 40.000 
funtów biszkoptów tygodniowo. Następnie 
oglądamy wielki młyn Sun Fyoiir M us, Jest 
to największy młyn w całej Anglja i  nu©- 
lą tygodniowo 700 wagonów zboża. Młyn 
zatrudnia 700 rcb. i wyrabia wszystkie_ga­
tunki mąki. Miele tylko pszenicę, gdyż w 
Anglji jada się wyłącznie pszenny chi©b. 
Zboże, dowożone własnemu statkami, zosta­
je bezpośrednio przesypywane sposobem 
mechanicznym do młyna, położonego nad 
kanałem.

Silnie rozwinięta jest lokalna spół­
dzielnia w Manozester. Oglądamy tu wiel­
ką mleczarnię, oczyszczającą 72.000 litrów 
tygodniowo mileka. Mleko tutaij sterylizuje

pdlskiem a  kapitałem niemieckim będą sta­
li, jako przysięgli i dobrze płatni obrońcy 
tego kapitału, polscy politycy nacjonalisty­
czni, którym Państwo powierza „kontrolę" 
lego kapitału! Skutkiem tego są Panamy, 
i korupcja, ogromne straty dla Skarbu i 
niesłychane rozzuchwalenie magnatów gór­
nośląskich.

Isw e ismirnpodatkowe
na i  l i l i i .

„Naprzód" donosi z Katowic pod datą 
12 września:

„Od kilku dni odbywają się stale rewi­
zje w biurach ciężkiego przemysłu, prowa­
dzone przez Władze podatkowe przy współu­
dziale specjalnie przysłanych z Warszawy 
wyższych urzędników policji. Sensacyjne 
wyniki rewizji spowodowały liczne areszto­
wania wśród dyrekcji przedsiębiorstw cięż­
kiego przemysłu. Na interwencję poselstw 
zagranicznych w Warszawie rząd zakazał o- 
głaszania wyników. Nietykalność naszych 
wielkich rekinów budzi tu przykre refleksje.

Od kilku dni odbywają się konferencje 
w biurach wielkich przedsiębiorstw nad za­
łożeniem trustu małopolskiego, któryby mógł 
spowodować „odpowiednią" podwyżkę wy­
robów metalowych i półsurowców. A twięc 
jak okradać, to wszystkich naraz: i państwo i 
społeczeństwo. Rząd siedzi cicho j innym 
mówić nie pozwala".

0 zarekwirowany lokal 
Związku Zawodowego.

Kilkakrotnie przy różnych sposobnoś­
ciach (ostatnio w Nr, z 6-go czerwca) poru­
szaliśmy sprawę trwającej już 4 lata rekwizy­
cji gmachu Zw. Zaw. Prac. Handlowych (Ziel­
na 25) i oddania go Klubowi oficerów francu­
skich (cercie militaire).

Związek od 4 lat porusza wszelkie sprę­
żyny, aby usunąć to krzyczące bezprawie (we­
dług ustawy niewolno rekwirować lokali 
związków zawodowych!), ale napróżno. W re­
szcie, po wyczerpaniu wszelkich środków w 
kraju, Związek zwrócił się w czerwcu r. b. do 
organizacji zawodowej francuskiej z prośbą o 
zajęcie się tą  sprawą. Organizacja zawodowa 
francuska wystosowała memorjał do ministra 
wojny — i dn. 29-go sierpnia otrzymała od 
gen. Nollet pismo, które tu podajemy w  stre­
szczeniu.

F ra n cu sk i m in is te r  w o jn y  w  o d p o w ie d z i
swojej stwierdza, że, na mocy umowy w  spra­
wie misji wojskowej w Polsce, Rząd polski wi­
nien dostarczyć bezpłatnie misji tej lokali nie­
zbędnych dla klubu wojskowego z gospodą o- 
ficerską i podoficerską oraz kooperatywą.

Wobec tego Rząd polski dostarczył 6 li­
stopada 1920 r. misji francuskiej lokalu na 
klub, rekwirując gmach przy ul. Zielnej. Wła­
dze francuskie z rekwizycją nie mają nic do 
czynienia.

się i  pasteryzuje. Piekarnia wielka mecha­
niczna przerabia 500 worków tygodniowo 
mąki. Członków spółdzielnia liczy 40.000 i 
wypłaca co rok 10% dywidendy ad zaku­
pów.

Wprost z Manczesteru udajemy się do 
Rochdale (Roczdeil), kolebki spółdzielczo­
ści ̂ angielskiej, siedziby t. zw. „Sprawiedli­
wych pionier ów". Spółdzielnia liczy na o- 
gólną liczbę 100.000 mieszkańców—26.000 
członków; posiada 77 sklepów, 2 kawiarnie, 
piekarnię, fabrykę tytoniu i inne zakłady 
wytwórcze. Oglądamy pierwszy sklep przy 
Toad Lane, założony osiemdziesiąt lat te­
mu, Spółdzielnia ma wielką bibljotekę, kil­
ka czytelni, prowadzi lekcje muzyki i wo- 
góle działalność towarzysko - kulturalną. 
Zarząd Rach,daie‘u zgotował naim hardizo 
życzliwe przyjęcie. Podczas obiaidlu prezy­
dent i sekretarz Zarządu przemawiają do 
nas w niezwykle .serdecznych słowach. Mam 
wrażenie, że dziś jeszcze unosi się tutaj 
axich „sprawiedliwych pionierów". Wieje 
od nich staroświecka gościnność i istotne 
jakby poczuci© braterstwa łudzi złączonych 
jedną ideą. Wychodzimy stąd handzo wzru­
szeni i wdzięczni tej „pierwszej spółdziel­
ni" w Angłji za doznane przyjęci©.

Ostatnią spółdzielnię, którą zwiedza­
my, jest liworpolska, Liweirpoól, najwięk­
szy z angielskich portów, — posiada potę­
żne doki, jest przystanią dla sprowadza­
nych boga ctw z całego świata. Miasto liczy 
1.000.000 mieszkańców, w tem członków 
spółdzielni 60.000, których aiprowidiuje w 
150 sklepach. Z działów wytwórczych za­
sługuje na uwagę miltezamia i piekarnia; 
wytwórni© przewyższają podwójnie w pro­
dukcji swej spółdzielnię w Marne zew ter. Po 
za silnie rozwinięte.™ życiem gospodarozem 
spółdzielnia posiada 2 domy ludowe, gdzie 
koncentruje się żyd© umysłowe i towarzy­
skie członków.

Opierając się na tera, co słyszeliśmy z 
ust przewodników, stojących na czele ru­
chu spółdzielczego w Angłji, możemy 
stwierdzić, iż nich ten jest wielce rozwinię­
ty, natomiast słychać skargi na hrak ducha

W końcu francuski minister wojny doda­
je:

„Nadmieniam, że o ile Rząd polski chce 
dać personelowi misji inny lokal, który mógł­
by być znacznie mniejszy od zajmowanego o- 
becnie, zgodziłbym się na to chętnie, mimo 
kosztów, które spowodowałaby przeprowadz­
ka".

Jakże teraz postąpią władze polskie? 
Władze francuskie oświadczają, że zadowolą 
się dla klubu znacznie mniejszym lokalem od 
dotychczasowego i poniosą koszta przeprowa­
dzki. Władze tedy francuskie zajęły stanowi­
sko bardzo taktowne i poprawne.

A Rząd polski? Czy długo jeszcze będzie 
trwało to barbarzyństwo i bezprawie, że 
Związek zawodowy, obejmujący kilka tysięcy 
pracowników, wyrzuca się z jego gmachu i 
gmach ten oddaje na klub kilkunastu ofice­
rom?! Może teraz nareszcie skończy się ta 
skandaliczna sprawa?!...

Strajk piekarzy
Strajk piekarzy w dniu wczorajszym zao­

strzył się znacznie. Jak donosiliśmy ostatnia 
konferencja w Ministerjum Pracy, odbyta w 
sobotę dzięki prowokacyjnemu stanowisku 
właścicieli piekarń nie doprowadziła do po­
rozumienia. Przedstawiciele pracowników 
godzili się na kompromisową propozycję rzą­
dową (7% dodatku dreżyznianego i 8% pod­
wyżki) natomiast właściciele piekarń odrzuci­
li tę propozycję, domagając się od rządu 
przeprowadzenia nowej kalkulacji cen chle- 
ba, co, byłoby wstępem do nowego rozpętania 
drożyzny. Właściciele piekarń dążyli do oba­
lenia podtrzymywanej przez rząd zasady, że 
cena mąki równa się cenie chleba i do otrzy­
mania prawa do nieskrępowanego wyzysku 
konsumenta.

Wobec tego więc, że mimo pojednawcze­
go stanowiska pracowników piekarskich po­
rozumienia nie osiągnięto — Zw. Zaw. posta­
nowił strajk rozszerzyć i na te piekarnie, któ­
re podpisawszy warunki pracowników, do­
tychczas były czynne,

W liczbie tych piekarń, które wczoraj 
stanęły, znajdują się zarówno piekarnie pry­
watne, jak i spółdzielcze. Warszawie grozi 
więc obecnie całkowity brak chleba. Rząd 
winien przedsięwziąć jaknajenergiczniejsze 
kroki by zmusić opornych piekarzy do przy­
jęcia proponowanych przez p. Klotta warun­
ków. Milionowa ludność stolicy nie może być 
pozbawiona chleba.

Wczoraj odbył się na ulicy Leczno 53, li­
czny wiec strajkujących piekarzy. Zebrani po 
przemówieniach t. t. Ciesielskiego i Moraw­
skiego powzięli rezolcję, w której napiętno­
wali stanowisko właścicieli piekarń, wyraża­
jąc votum zaufania zarządowi związku i komi­
tetowi strajkowemu oraz oświadczyli, że 
strajk prowadzić będą aż do zwycięstwa, to 
znaczy, aż do osiągnięcia tych warunków, ja­
kie wysunął w propozycji rządowej p. Inspek­
tor Pracy Klott.

NARADY RZĄDOWE.
Wczoraj w Min. Pracy odbyła się konfe­

rencja w której wzięli udział główny inspek-
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ideowego. „Duch roczdalczyków — zwdLna 
zamaka" pcwiedfciał prof, Hol podczas przy­
jęcia na® w lokalu Umji w Manezester. 
„Rozwijają© na*®e przedsiębiorstwa do 
potężnych rozmiarów, przemiiicnięai rozros­
tem naszych kapitałów, zatracamy często 
ducha idei wspótdziclczcj!

Anglja stoi na bardzo wysokim stop­
niu gospodarczym. Zważmy, iż jedlrna tyUko 
firma Lyon® w Londyn© 'posiada kilkaset 
kawiarni i restauracji. W diżredzime banko­
wość spotykamy ba k Barclaya, który (po­
siada w Anglji przeszło 1700 filji. widzi­
my tutaj zjawisko, jak 5 dużych banków 
już prawdę całkowicie skoncentrowało fi­
nanse angielskie. Małe badki znikają, zle­
wają się W większe, niezadługo należeć bę­
dą do przeszłości. 5 w ie kich banków to: 
Barclay, Midland Lyod, Westminster i Nai- 
tionall Provincial.

Gdy tak z jednej strony zrzesza! się  
kapitał — z drugiej rozwija się db nieby­
wałych rozmiarów ruch spółdzielczy. Spół­
dzielnia w Leeds (Lids) obejmuje prawie 
całą ludność miejską (90%). Przez swe wy­
twórnie spółdzielcze zaiop&tmije w© wszyst­
kie artykuły spożywcze i ubraniowe prawi© 
całą ludność m. Leeds. W miarę rozwoju 
gospodarczego i koncentracji wyrastają no­
we formy społecznej wymiany ku pożytko­
wi klasy pracującej i całej ludności. Spół­
dzielnie w Anglii liczą 4.500.030 członków, 
co z rodzinami starom' 30% ludności. Trze­
cia część hrdrośd Anglji przeważnie .re­
krutującej się z klasy rcbofnłozej-—zaspaka­
ja sw© potrzeby przez spółdzielnie.

Z żaJlem opuszczali śmy gościnne brze­
gi Anglji, ten silnv i dumny kraj, gdizie do­
znaliśmy tak życzliwego przyjęcia, pozo­
stawia mocne, nigdy niezatarto wrażenie; 
Sądzę też, że + rodzaju wycieczki, do­
cierające do pokrewnych sobie nrgamzaciji, 
najlepiej wpłynęłyby na przekonanie nie­
chęci wzajemnych, ’wynikających najczęś­
ciej z zobopólnej ignorancji.



Nr. 254
R O B O T N I K  wtorek, 16 września 1924 r.

pracy p. Klott, naczelnik w ydziału apro- 
'viza<rvfncgo min. spraw  w ew nętrznych p. Jan  
Strzelecki, naczelnik oddziału walki z lichwą 
Kom. rządu p. Tad. Peretjatkow icz, p rzedsta­
wcie! kom itetu ekonomicznego m inistrów P- 
Sam ant oraz inspektor pracy I okręgu p. Bo- 
W zew icz. _ ,

Na konferencji omawiano środki, jakie 
^■Ząd przedsięwziąć zamierza w kierunku li­
kwidacji strajku i zmuszenia właścicieli pie­
karń do przyjęcia propozycji rządowej. Dziś 
odbędzie się dalszy ciąg konferencji.

Walka z paskarstwem właścicieli piekarń.
13 i 15 w rześnia z polecenia w ładz admi­

nistracyjnych dokonano licznych aresztow ań 
'wśród właścicieli piekarń, oskarżonych o po­
bieranie nadm iernych cen za pieczywo. Z 
Polecenia sędziego śledczego część areszto­
wanych zwolniono za kaucją, w stosunku jed- 
nak do pozostałych zastosowano bezwzględny 
areszt. W  liczbie ostatnich znajduje się S ta­
nisław W iśniewski (Piękna 40), którem u udo­
wodniono pobieranie za pieczywo 100% po­
nad słuszną cenę.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż z 
Polecenia sędziego śledczego zastosowany zo­
stał bezwzględny areszt w  stosunku do nastę­
pujących piekarzy: Stanisław a W iśniewskiego 
(M arszałkowska róg Pięknej), A bram a Rózgi 
(Tamka 47) i Izraela Fogelmana (Czerniakow­
ska 185) oraz w łaśc. sklepu spożywczego S. 
Srąjnt (Dzika 9). Zwolnieni zostali xa kaucją 
piekarze: Jakób  W aks (Grzybowska 5) w 
Wysokości 1000 zł., Jank ie l M iller (W ielka 23) 
— 500 zł., W ładysław  W ieczorkow ski (Gór- 
czeiwska 105) — 500 zł., Dawid K ripel (Długa 
5) _  500 zł., Dawid Sznur (Nowolipki 47) — 
500 zł„ Noech W indland (Pańska 19) — 1000 
zł. oraz właściciele sklepów spożywczych: 
Czesław W łoskowski (M okotowska 41) — 
500 zł. i Abram  Zelcman (Smocza 49) — 200 
ił. N adto 32 piekarzy zwolniono za zobowią­
zaniem stawienia się na każde wezwanie. 
Wszyscy staną przed sądem do spraw  li­
chwiarskich z oskarżenia z a rt. 19 (lichwa) i 
23 (magazynowanie) ustaw y o zw alczaniu li­
chwy. W  dalszym ciągu do oddziału w alki z 
hchwą napływ ają masowo skargi o pobiera.- 
nie nadm iernych cen za pieczyw o i b rak  wagi, 
Dalsza akcja jest w  toku.

Drożyzna.
Ogładzanie ludności przez rząd.

Główny urząd w ywozu i przyw ozu wydał 
ostatnio zezwolenie na wywóz 12.000 ton zie­
mniaków za pobraniem  62 zł. od 1 wagonu.

12.000 ton ziem niaków — to 1200 wago­
nów, k tó re  wywiezione zostaną z Polski, mi­
mo, iż krajow i grozi pow ażny b rak  ziemnia­
ków  i że ziemniaki te  mogłyby zastąpić nie­
dobór żyta.

M asowy wywóz ziem niaków musi w yw o­
łać zwyżkę tego produktu  w  okresie, w  k tó ­
rym  czynione są zakupy na zapas zimowy. Za­
znaczyć należy, iż pozwolenie na wywóz 
12.000 ton  ziemniaków, nie jest pierw sze ja-
kie w ydano. . . v

Dla kilkudziesięciu tysięcy złotych — ja­
kie skarb państw a zyska z op ła ty  wywozowej 
ogładza się najuboższą ludność miejską, dla 

tm'lici sa najgłówniejszem ipożywic- 
niemC! Przeciw  tej lekkomyślności Zbrodniczej 
protestow ać należy. ^

Pośpiech biurokratyczny.

Wstrzymują się ze sprowadzani .
transportów  m ąki amerykańskiej, ćnndek
żenie ceny mogłoby wywołać równie , 
ceny krajowej m ąki pszennej. Czyz y P 
lanci zbożowi wpływali na to, aby rozporzą­
dzenie to  ukazało się jaknajpóźniej.

Pasek mięsny.
15 w rześnia rynek mięsny był obficie za­

opatrzony w  wołowy i cielęcy m aterja ł rzeź­
ny. Z tego powodu na te  gatunki m ięsa prze­
w ażała tendencja zniżkowa. Dokonano uboju 
500 sztuk wołów  i około 300 sztuk cieląt. Ce­
ny mięsa wołowego w ahały się: zadniego od 
1 zł. 80 gr. do 1 zł- 95 gr., przedniego — od 1 
zł. 20 gr. do 2 zł. 25 gr. za kg. Mięso cielęce 
sprzedawane było: zadnie od 1 zł. 50 gr. do 2 
zł., przednie od 1 zł- 40 gr. do 2 zł. 20 gr. za 
kg. Podroby — od 60 .gr, do 75 gr., otoki od 
1 zł 40 *r. do 1 zł. 70 gr. W  cenach tych zw ra­
ca uwa«°ę cena mięsa t. zw. przedniego, k tó ­
ra w hurcie w aha się od 1.20 do 2.25 gr.. w de- 

j talu natom iast utrzymuje się jedna najwyższa 
cena, po której rzeźnicy dctaliści sprzedają 
zarówno mięso najlepsze jak i najgorsze Brak 
jakiejkolwiek kontroli prow adzi do bezkarne­
go zdzierstwa.
Nie wywożą zboża — chcą wywozić mąkęl

Jedna z agencij reportersk ich  donosi, iż 
młynarze otrzym ali z ministerjun; skarbu za­
pewnienie, że stosowana obecnie opłata w y­
wozowa ha mąkę, a wynosząca 7 zł. 20 gr. od 
stu kilogr. od 1 października ma być zniesio­
na na pewien okres, a wywóz mąki będzie 
dozwolony bez żadnego ograniczenia.

W ia d o m o ść  ta  b rzm i n ie p ra w d o p o d o b n ie  
Gdyby o k a z a ła  się p ra w d z iw ą , b y ła b y  jeszcze  
Jednym d o w o d em  w ięce j, iż rz ą d  n ie  p o tra f i 
się oprzeć za c h ła n n o śc i p a sk a rz y  zb o żo w y ch  
1 sam  przykłada rę c e  do drożyzny.

Sprawy skarbowe
W pływy z danin i monopoli.

W  m. sierpniu r. b. dochody Min. Skarbu 
z danin publicznych przyniosły 87,4 milj. zł., 
z monopoli zaś 12,9 milj. zł., podczas gdy p re ­
liminowano na sierpień z danin publicznych 
67,1 milj. zł., z monopoli zaś 11,1 milj. zł.

Poczty i Telegrafy dają dochód.
Poczty i Telegrafy w sierpniu r. b. p rzy­

niosły p 'z y  dochodzie 6.802.615 zł. około 
1.300.000 zł. zysku.

Terminy płatności podatków.
W dniu 30 b. m. upływa termin w płaty 

1-ej raty  podatku od nieruchomości miejs ic 
oraz niektórych budynków w gminach wiej- 
skich«

Do 15 października winna wpłynąć 2-ga 
ra ta  podatku gruntowego wraz ze 100% po
wyżką. .

Do 15 października również wp acony 
być powinien podatek przemysłowy od ° _ r0 
tu  za I-sze półrocze r. b- przez mniejsze
przedsiębiorstwa. .

W dniu 10 października upływa termin
w płaty pierwszej części 2-ej raty  po at tu.

Srebrne monety dwuzłotowe.
W czoraj nadeszła do M-jum Skarbu w ia­

domość. iż pierwszy transport srebrnychh mo­
net 2-złotowych, bitych w Anglji pod kontrolą 
królewskiej mennicy w Londynie, nadejdzie 
do W arszawy w  dniu 20 paździerw ka r. . 
Pierwszy ten  transport składać się będzie 
1.200.000 sztuk. —- N astępne transporty  przy­
bywać będą co dwa tygodnie.

I l i  fc M iii.
(od specjalnego korespondenta)

iy .
Zwiedzając wielki budynek „Banku K re­

dytowego", jak  inne zapchany towaram i 
wszelkiego rodzaju, zw łaszcza wyrobami firm 
zegarm istrzowskich i plateram i, zatrzymuję się 
dłużej jedynie przed kioskiem miejskich za­
kładów  gazowych, a potym odurzona zapa­
chem perfum  (jako że w  pawilonie tym miesz­
czą się niezliczone kioski perfumeryjne, gdzie 
każdą z przechodzących pań suto skrapia się 
perfumami) — przechodzę do następnego p a ­
wilonu noszącego miano „Nafty".

Mamy tu  znowu próbki przetw orów  naf­
towych, surowce, oleje, beczki do transpor­
tów, zdjęcia fotograficzne szybów. Królują tu: 
firma „Oleum", państw ow e zakłady naftowe, 
państw ow a fabryka olejów m ineralnych w 
Drohobyczu, „Polski Przem ysł Naftowy", 
„Polska Nafta".

Prócz nafty  mieści się tu  „stocznia gdań­
ska" — w yroby żelazne — fabryka Sunens, 
oraz jedna z a trakcji Targów  — prześliczna 
gdańskiej w ytw órni żaglówka.

Pawilon „Banku Przem ysłowego" od( 
drzwi samych jest rajem  i ziemią obiecaną dla 
alkoholików: zaraz na w stępie króluje kiosk 
„Baczewskiego". Resztę miejsca zajmuje, jak 
zwykle, mieszanina przeróżnych branży: za­
czynając od czekolady a kończąc na belgij­
skich i francuskich firmach samochodowych, 
kasach ogniotrw ałych i reprezentacji firmy 
węglowej.

Obok „Banku Przem ysłowego" tuli się 
skromnie mocno prowizoryczny budynek, o- 
creślony nazwą „dział mieszany". Je s t tu  zai­
ste wszystko, wymienić należy instrum enty 
muzyczne, śliczne artystyczne w yroby firmy 
W ulkanrt — dzbany i urny z t. z. lawy w ulka­
nicznej. „

W  pawilonie „Banku M ałopolskiego
prócz chemikałji. perfum erji i papeterji rzuca- 
:a sję w oczy przecudne kilimy i m akaty bu­
czackie — fabryki Potockiego, dywany Smyr- 
neńskie i efektownie w yroby koszykowo-zdo-
bnicze firmy Astrum.

Pozostają mi jeszcze do w idzenia paw ilo­
ny drobne: artystycznie pom yślany kiosk kili­
mów g l in i a ń s k i c h ,  pawilon grafiki i papieru, 

Tabromik" (wódki) i efektow ny dworek me­
bli stylowych i w yrobów  przem ysłu węgier- 
skiećo.

Pozostawiając na dzień następny zapo­
znanie się bliższe z działem rolniczym, idę na 
mała konferencję w biurze prasowym. Znaj- 
, . tu potwierdzenie moich spostrzeżeń: 
W arszawa i Łódź reprezentow ane są najsła- 
biej. Firmy pierwszorzędne z wielkiego prze-tf rJ:rlu;

Gnżfea strajku w s r a c i e
Czytamy w „Dzienniku Ludowym": 
„Trwające przez cztery dni we Lwowie 

pertraktacje między delegatami robotników a 
przemysłowcami naftowymi zostały zerwane, 
gdyż robotnicy nie mogli się zgodzić na pro­
wokacyjne żądania przemysłowców, idące w 
kierunku odebrania robotnikom wszystkich — 
zdobyczy socjalnych i obniżki płacy o 30 proc.

Robotnicy domagali się utrzymania do­
tychczasowej umowy, wedle której od trzech 
lat regulowano płace na podstawie wskaźnika 
drożyźnianego. Przemysłowcy zaś żądali ob­
niżenia płac o jedną kalegorję, co stanowi 
przeciętnie około 30 proc. obniżki, nadto skró­
cenia urlopów i czasu wypowiedzenia. Wobec 
stale rosnącej drożyzny i notorycznie niskich 
płac w tym przemyśle, do porozumienia nie 
doszło i uciążliwe pertraktacje zostały zerwa­
ne.

Za przykładem kapitalistów górnośląskich 
próbuje kapitał naftowy wyzyskać przesilenie 
i steroryzować robotników. Prawdopodobnie 
w najbliższych już dniach wybuchnie powsze­
chny strajk we wszystkich zagłębiach nafto­
wych i raiinerjach!!

**
Z ramienia Min. Pracy wyjechał do Lwo­

wa dn. 15 b. m., w zrviazku z sytuaq'ą w prze­
myśle naftowym, ref. Departamentu p. Ula- 
nowskL

W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.
W Zagłębiu Dąbrowskiem  odbywają się 

pertrak tacje  pomiędzy przem ysłowcam i a ro ­
botnikam i w celu uregulowania, łącznie z 
dniem w ypłat 15 w rześnia niez-ałatwionych 
jeszcze formalnie spraw  spornych pod wzglę­
dem określenia wysokości płac za  okres w rze­
nia i sierpnia.

Proletariat Gruzji krwawi się w ciężkich 
zapasach z najazdem sowieckim. Nepmani 
bolszewięcy kulą i bagnetem usiłują we krwi 
utopić dążenie ludu gruzińskiego do wolności. 
Na znak protestu przeciwko krwawym znęca- 
niom się siepaczy bolszewickich nad robotni­
kiem gruzińskim Warszawski Okręgowy Ko­
mitet Robotniczy P. P, S. zwołuje na piątek 
19 września r. b. o godz. 6 min. 30 wiecz. do 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakow­
skie Przedmieście 66

WIELKIE ZGROMADZENIE PROTES­
TACYJNE. Przemawiać bedą towarzysze: 
T. HOŁÓWKO, R. JAWOROWSKI, A. 
SZCZYPIORSKI i T. SZPOTAŃSKI. Towa­
rzysze, stawcie się licznie!

zostało zrobione, do miejscowych 'Rad Związków 
Zawodowych i ścisłej w spółpracy z lemi instytucja­
mi. W  miejscowościach, gdzie te  insty tucje jeszcze 
nic istnieją, okręgi i oddziały m ają w ystąpić z ini­
cjatywą powołania tych instytucji do tyc ia  • w pro­
w adzać swych członków do ich Zarządów

2) Do ud,ziatu w pracach instytucji ubezpieczeń 
społecznych i samorządowych, jak Kasy Chorych, 
Rady Miejskie i in (przez wystaw ianie w espół ,z 
■innemi organizacjami roboiniczem i o tych  samych 
dążeniach, list kandydatów  do ciał zarządzających 
tem i instytucjami).

3) Do popierania robotniczego ruchu spó łdziel­
czego drogą propagandy na rzecz w stępow ania 
członków  do kooperatyw  oraz drogą w spółpracy w 
zarządach robotniczych instytucji spółdzielczych o 
tych  samych dążeniach.

4) Do popierania i szerzenia akcji kulturalno- 
ośw iatowej wśród robotników  przez organizowanie 
kursów  kształcących, odczytów, kó ł dram atycz­
nych, chórów, o rk iestr, w ycieczek naukow ych, kół 
sportow ych i ł. p., wszczególności do moralnego i 
m aterialnego popierania istniejących placów ek ro ­
botniczych kulturalno-ośw iatow ych, jak T. U. R 
i innych

Z kilkunastu załatw ionych w niosków  okręgów 
oddziałów najważniejszy brzmi: „Zjazd poleca

Żarz. G łównemu w szczęcie odpowiednich kroków  
w celu połączenia islniejąfcych 'związków brukar­
skich na terenie Rzpłitej i utw orzenia w  najkrót­
szym czasie jednej organizacji, podległej Żarz. G łó­
wnemu Związku Zaw. Druk. i Pokr Zaw. w Polsce .

W -

w aża jąc , że re k la m a  n ie  je s t  im  p o tr z e b n a . 
R e k la m u ją  się en e rg iczn ie  firm y  ś re d n ie  i „p o - 
f z tk u T ą c e "  -  i z a g ra n ic z n e  o ra z  g d ań -

rVt'tr srsitsfts
h a n d lo w y  b y ł dość  żyw y, ale f ,
k  i s y s . L . t y ^ c  i a r ż , «  »  g  
te m  je s t, jak  się zdaje , że  tr a n  j
z a w a r to  d o ty c h c z a s , n iż  w  la ta c h  p 
n ich . j

Robotnicy! Popierajcie 
sw oje pismo codzienne.

II!

VI Zjazd iriarzf.
W dniach 7 i  8 b, m . odbył eię w W arszawie, 

w sali Tow  Hygienicznego, VII Zjazd Zw iązku D ru­
karzy  i Pokrew nych Zawodów  w Polsce. W  Zjeź- 
dzie wzięło udział 57 delegatów  ze w szystkich miast 
Rzeczypospolitej. B rak było jedynie przedstaw i­
cieli W ilna, gdzie organizacja d rukarska z powodu 
katastrofalnego braku  pracy, rozpadła się Prócz 
delegatów' w Zjeździe b ra li udział przedstaw iciel 
Kom. Centa- Zw. Zaw., tjow Zdanowski, o raz  kilku 
przedstaw icieli Zw. R obotn. Druk

Porządek obrad Zjazdu b y ł bardzo  obfity  i za­
w ierał, p rócz spraw  formalnych i organizacyjnych, 
jak: spraw ozdanie z dw uletniej działalności orga­
nizacji; sprawozdanie kasow e; wybory; zmiany w 
statucie; budżet organizacji i t. d  — rów nież tak ie  
sprawy, jak: p ro jek t utw orzenia kas zapom ogo­
wych w razie choroby, kas inwalidów, k as sierot, 
oraz kas podróżnych, ogółmo-krajowy cennik, ta k ty ­
k a  Związku i jego stosunek do ruchu zawodowego 
w kraju i zagranicą i t. d

O dłożono do przyszłego Zjazdu założenie cen­
tralnej kasy zapomogowej dla chorych, inwalidów, 
■wdów i sierot; uchw alono obecnie tylko u tw orzyć 
cen tra lną  kasę zapomogową dla podróżnych (czyn­
ną od 1 stycznia 1925 r.)

Postanow iono dążyć jak  najenergiczniej do 
przeprow adzenia ogólno-krajowego cennika płac i 
jednakow ych w arunków  pracy  w  calem  państwie. 
Równocześnie postanow iono poprzeć jaknajmocniej 
prow adzoną akcję w W arszaw ie, Sosnow cu i Po­
znaniu.

W  spraw ią tak ty k i Związku i jego stosunku do 
ruchu zawodowego omówiono i przyjęto 3 rezolu­
cje:

W  I  rezolucji Zjazd protestu je przeciwko za­
machom kapitalistów  na 8-godz dzień pracy i an­
gielską sobotę i potępia stanowisko Rządu, k tó ry  w 
walce o 8-godz. dzień p racy  na Górnym Śląsku s ta ­
nął po  stron ie  kapitalistów ; proletariatow i górno­
śląskiem u Zjazd wyraża uznanie za jego bo h a te r­
skie wystąpienie

W U rezolucji Zjazd —  w *10 rocznicę wybu­
chu wojny wszechśw iatowej — protestuje przeciw­
ko w szelkim  know aniom  wojennym i zakusom mi- 
litarystycznym  z jakiejkolwiek strony; wyraża soli­
darność z robotnikam i całego świata w walce o u- 
trzymanie pokoju i wzywa wszystkie okręgi i qd- 

! jfcialy Związku dla Jaknałwybi toiejązc go ućKału w 
manifestacjach prze*r*v wojnie w dn. 21 września.

W  III rezolucji Zjazd daje wyraz m iędzynarodo­
w e j solidarności robotniczej, przedew szystkiem  zaś 
s tw ie r d z a  konieczność ścisłej w spółpracy Z w  Z a w . 
Drukarzy z kraiowemi organizacjami robotniczem u 
ra wodowemi. spółdzielczemi i kult.-ośw. i w tym 
celu wzywa okręgi i oddziały Związku: 1) do n ie­
z w ło c z n e g o  przystąpienia, tam, gdzie to jeszcze nic

W czo ra j o b ją ł u rzęd o w an ie  w icep rezy ­
d e n t m iasta , p. lisk i. W iadom ość, ja k ą  po ­
d a liśm y  p rz e d  p a ru  dniam i, o  tom , że  p. (li­
ski o b raziw szy  się  z pow odu o d eb ran ia  m u 
sp raw  tea tra ln y ch , u s tę p u je  z za jm o w an e­
go p rz e z e ń  stanow iska , o k aza ła  się p rz e d - 
w czena.

P . lisk i zo sta je , n a  szczęście r e s o r t  je ­
go p ra c y  z o s ta ł znacznie  okrojony,^ Jjdyż 
sp raw am i tea tra ln em i k ie ro w ać  b ęd z ie  p r e ­
z y d en t Jab ło ń sk i. ,

Mmi t i p s  stiM v.
W czoraj przed południem odbyło się po­

siedzenie przewodniczących delegatów  na 
Kongres C. I. E. Obrady miały charak ter po­
ufny. Również przed południem obradow ała 
w dalszym ciągu komisja finansowa pod prze­
wodnictwem  Ivisona M acadama (Anglja).

O godzinie 12 w  południe grupa uczestni­
ków kongresu, licząca 25 ,osób odjechała do 
W ilanowa.

RADA ADMINISTRACYJNA.
W e w to rek  dnia 16 b. m. o godz. 10 rano 

odbędzie się w  auli U niw ersytetu W arszaw ­
skiego II posiedzenie Rady Administracyjnej 
C. I. E., k tó re  tym razem  będzie mieć chara­
k te r uroczysty. Posiedzenie otworzy wicepre­
zes C. I. E. dr. Kopecky, k tó ry  następnie odda 
przewodnictwo prezesow i p. G erard. Konfe­
rencję pow ita w  dalszym ciągu przem ów ie­
niem I. M. R ektor U niw ersytetu W arszaw ­
skiego, na przem ówienie to odpowie p. G e­
rard. W stęp wolny dla wszystkich.

NA G. ŚLĄSKU.
W czoraj o godz. 8-ej rano przybyła dc 

K atowic z Poznania wycieczka członków II 
Kongresu C. I. E., złożona z 48 akademików. 
W  ciągu dnia akadem icy zwiedzą główne za­
kłady azotow e w  Chorzowie.

D oili, Który psmień tiyt usunięty 
z Kisi Q n

Dn. 1.IX.24 r. w  fabr. w łókienniczej fir­
my „C. G. Schon" w  Sosnowcu, n a  Sroduli, 
robotnica Ju lja  Borzęcka, uległa nieszczęśli­
wemu wypadkowi: została silnie potłuczona, 
najbardziej w  głowę. Robotnicy zanieśli cho­
rą do ambulatorjum Kasy Chorych C. G. 
Schon. Tam pierwszej pomocy udzielił Borzę­
ckiej doktór Tadeusz W łyński, w  ten  sposób, 
że kazał chorą zawieźć do szpitala na wozie 
od węgla i podłożyć trochę słomy.

Robotnicy oburzyli się na tak ie  obcho­
dzenie się dr. W łyńskiego z chorą i delegaci 
robotników  zwrócili się do doktora, aby mo­
żna było zanieść ją na  noszach, gdyż na takim 
wozie i na takich  drogach dobije się chorą. 
D októr zgodził się i zanieśliśmy Borzęcką na 
noszach. Ale gdy wyszliśmy z chorą z ambu­
latorjum do szpitala, doktór wybiegł za nami 
i zaczął wymyślać od bydła, motłochu i t. p.

Po tem  zajściu zwołaliśmy W alne zebra­
nie robotników  fabryki, na k tórem  uchwalono 
jednogłośnie domagać się usunięcia tego dok­
tora. W ysłaliśmy rezolucję do Inspektoratu 
P racy i p. Komisarza Kasy Chorych z prośbą 
o usunięcie dr. W łyńskiego i z zaznaczeniom, 
że w  przeciwnym  razie za następstw a nie od­
powiadamy.

D októr ten  musi być usunięty bowiem  
c zęsto . dopuszcza się podobnych postępków .

Od czasu przyjazdu z Rosji dorobił się on 
m ajątku, ale zachowuje się niżej wszelkiej 
krytyki.

Zw. Zaw. Rob. przem. włóknist.
(Oddział w Sosnowcu)

*
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TELEGRAMY.
L ig a  N arodów .

Genewa, 15 września. (PAT.) I dziś 
nie odbyło się plenarne posiedzenie Zgro­
madzenia Ligi, odbyły się natomiast posie­
dzenia poszczególnych komisji. Krążą tu 
pogłoski, że lig a  Narodów jest skłonna ze­
zwolić republice austrjaekiej na zwiększe­
nie budżetu wydatków państwowych, z za­
strzeżeniem jednak, że kontrola Ligi Naro­
dów nad finansami A ustrji będzie trw ała 
nadal.

Na posiedzeniu drugiej komisji filozof 
francuski prof. Bergson gorąco zalecał 
przyjęcie propozycji rządu francuskiego co 
do stworzenia w Paryżu międzynarodowego 
instytutu dla współpracy umysłowej, przy- 
czem Liga Narodów sprawowałaby kontrolę 
i zarząd rzeczonego instytutu.
POROZUMIENIE FR A N C JI I ANGLJI 

OSIĄGNIĘTE.
Genewa, 15 września. (PAT.) W po­

niedziałek po południu główna praca Zgro­
madzenia Ligi Narodów odgrywała się w 
podkomisjach. Wielkiem zdarzeniem dnia 
było porozumienie delegacji francuskiej i 
angielskiej w  sprawie arbitrażu, bezpie­
czeństwa i rozbrojenia, które zostało osią­
gnięte w łonie komisji dwunastu obradują­
cej pod przewodnictwem ministra Benesza. 
Istota porozumienia w tycli trzech zasadni­
czych punktach polega między innymi i na 
tern, że przyjęto definicję, iż rapastnikiem  
jest każdy, kto się uchyla od arbitrażu lub 
nie chce się poddać wyrokowi.

Komisja dla spraw kontroli nad Au- 
strją  uchwaliła na życzenie rządu aiustrajc- 
kiego podwyższyć budżet austrjacki z 350 
do 490 miii jonów koron złotych, a  równo- 
cześtaie zgodiziła się na wprowadzenie in:o- 
wacji w  kontroli budżetu, przeprowadza­
nej przez Ligę Narodów, jakkolwiek osta­
tecznego postanowienia w tej sprawie Rada 
Ligi Narodów j eszcze nie powzięła.
MIN. SKRZYŃSKI PO ZOSTAJE W G E­

NEWIE.
Genewa, 15 września. (PAT). Wobec 

ukazania się w  niektórych pismach wiado­
mości o Rzekomym powrocie min. Skrzyń­
skiego w najbliższych dniach do W arszawy, 
Polska Agencja Telegraficzna jest upoważ­
niona do oświadczenia, że wiadomość ta 
jest mylna. Jak  wiadomo, min. Skrzyński 
został wybrany przez komisję rozbrojenio­
wą do komitetu dwunastu, mającego opra­
cować projekt paktu gwarancyjnego. P ra ­
ce tego komitetu, zapoczątkow anie p rz e z  
Herriota i Mac Donalda, są od czaisu trak­
tatu wersalskiego j ednym. z etapów na* dro­
dze do zorganizowania pokoju europejskie­
go. Wobec doniosłości spraw, rozważanych 
w komitecie, p. min. Skrzyński nie będzie 
mógł prawdopodobnie opuścić Genewy 
przed' ukończeniem prac komitetu.

OŚWIADCZENIE PARM OORA 
W  SPRAW IE FLOTY.

Londyn, 15 września. (PAT.). W edług 
otrzymanych z Genewy informacji, lord Par- 
moor, główny delegat angielski, oświadczył, 
że Ang1ja nie może się zgodzić na to, aby 
flota angielska była bez zastrzeżeń pozo-

Po k on feren cji lo n d y ń sk ie j.
SPRAW A ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 

WYBUCH W OJNY.
Berlin, 15 września. (PAT.) „Sozial 

Demokratisch Pairlameotarischs Dienst" 
omawiając sytuację, wytworzoną w związ­
ku z ostatniemi wynurzeniami ministra 
spraw zagranicznych Stresemanna, pisze: 
Narazie więc nie nastąpi notyfikacja w 
sprawie odpowiedzialności za wywołanie 
wojny, ani też nie jest przewidziane w  na j­
bliższym czasie przesilenie. Stresem ann za­
trzymał w połowie drogi swą ofensywę i w 
24 godziny po ogłoszeniu kaimpaniji, rozpo­
czął odwrót. W  międlzyczaisie prezydent 
Rzeszy Ebert i kanclerz Rzeszy Marx po­
stanowili, iż sprawa odpowiedzialności za 
wywołanię: wojny wejdzie na porządek 
dzienny posiedzenia rady ministrów dopie­
ro w dniu 22 b. m. Kanclerz — pisze dalej- 
dziennik — miętyIko nie widzi potrzeby po­
śpiechu, lecz wególe nie zamierza narazie 
dokonać notyfikacji, jest om bowiem żdalnia, 
że oficjalne wysunięcie w chwili obecnej 
sprawy odpowiedzialności wojennej nie da 
się pogodzić z interesami Niemiec.

stawiona do rozporządzema Ligi NarodóWi 
w celu zmuszania do uznania decyzji arbi­
trażu przez państwo, któreby pakt naru­
szyło.

GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 15 września. (PAT.) Jak  do­

nosi ,,Daily Telegraph“, w angielskich ko­
łach politycznych panuje zaniepokojenie z 
powodu wysuwanych na 3-ej komisji Ligi 
Narodów propozycji oddania floty angiel­
skiej do dyspozycji Ligi Narodów na wy­
padek kcrreczności niesienia pomocy pań­
stwu zaatakowanemu. Zdaniem tychże kół, 
propozycja taka wychodziłaby poza ramy 
art. 16 paktu Ligi, który gwarantuje suwe­
renność i niezależność Anglji na morzu.

KONTROLA LIGI NARODÓW.
Genewa, 15 września. (PAT.) Stała 

wojskowa komisja doradcza Ligi Narodów 
zakończyła swe prace nad projektem, do­
tyczącego przyszłej organizacji kontroli Li­
gi Narodów w b. krajach nieprzyjacielskich. 
Kontrola ta  będzie funkcją stałą, nie w 
tym sen.sie jednak, iż Liga Narodów' m a u- / 
trzymywać stale w byłych krajach nieprzy­
jacielskich komisje kontrolne, lecz w  sen­
sie prawa zarządzania .przez Radę Ligi kon­
troli w każdym wypadku, gdy ziaijidzie 'te­
go potrzeba.

Komisja, powołana do wyciągnięcia 
wniosków z ostatniej dyskusji nad spraiwą 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, nie odbędzie 
zapewne dziś posiedzenia. Nieurzędowe n a ­
rady, prowadzone w tej sprawie, wskazują 
na konieczność odłożenia terminu zwołania 

} tej kofnisji. Nile mniej jednak nie należy z 
! odroczenia tego terminu wyciągać wnios­

ków pesymistycznych.
MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT 

W SPÓŁPRACY UMYSŁOWEJ.
Genewa, 15 września. (PAT.) Podlazas 

dalszej dyskusji w komisji drugiej nlad 
sprawą międzynarodowego instytutu d la  u- 
mysłowej współpracy, '.profesor Gilbert 
Murray przedłożył rezolucję, w  której pro­
ponuje, ażieby komisja dla współpracy u- 
mysłowej ustaliła zasady dla mającego się 
utworzyć w Paryżu Międzynarodowego In­
stytutu dla współpracy umysłowej, na  k tó ­
ry to cci rząd francuski przyrzekł zaofia­
rować Lidlzie Narodów środki finansowe. 
Panna Bonnievie (Norwegia) podała wnio­
sek powołania podkomisji, któraiby się za­
jęła powyższą sprawą.

P. Charles Bonftrst zapewniał w  imię- I 
n,iu rządu francuskiego że Francja nie m ia­
ła żadnych innych myśli, jiak tylko prag­
nienie służenia dziełu duchowego pojedna- j  
nia narodów i umysłowej współpracy liczo­
nych całego świata. Dalsza dyskusja w tej 
sprawie będzie się toczyła we wtorek.

MONACO PROSI 0  PRZYJĘCIE 
DO LIGI.

Geneiva, 15 września. (PAT.) Rząd 
księstwa Monaco miał prosić o przyjęcie do 
Ligi Narodów. Prośba będzie rozważaJna 
poufnie.

OBRADY GABINETU RZESZY.
Berlin, 15 września. (PAT.). Dzisiaj

odbyło się pierwsąp od czasu podpisania ui- 
kładu londyńskiego posiedzenie gabinetu 
Rzeszy- Wobec tego, że prezydent Rzeszy 
przebywa jeszcze na kuracji, obrady w spra­
wie notyfikacji niemieckiej deklaracji o od­
powiedzialności wojennej oraz nad sprawą 
przystąpienia Niemiec dlo Ligi Narodów od­
roczono do czasu powrotu prezydenta Rze­
szy do Berlina. Resztę posiedzenia dzisiej­
szego wypełniły obrady nad sprawami, zwią­
zane mi z przeprowadzeniem programu Da- 
wesa, wszczególności nad sprawą mianowa­
nia niemieckich członków rady  administra­
cyjnej towarzystwa niemieckich kolei pań­
stwowych.

MOŻLIWOŚĆ 
PRZESILENIA GABINETOWEGO.

Diisseldorf, 15 września. (PAT.), 
„Dusseldorfer Nachrichter“ sądzą, że z po­
czątkiem przyszłego tygodnia rozpocznie 
się w Niemczech kryzys ministerjałny.

Kilkanaście dni temu agencja telegra­
ficzna sowiecka „Rosta" puściła w świat 
sensacyjną wiadomość, że nie tylko Sawin- 
kow, ale i gruziński socjalista, Waliko Dżu- 
geli aresztowany w Tyflisie 6-go sierpnia 
pp przybyciu z zagranicy dla organizacji po­
wstania — przeszedł na stronę bolszewi- 
ków.

Potem prasa sowiecka zaczęła druko­
wać w  wyjątkach  listy Dżugelego z więzie­
nia. Ale nawet z tak obciętych listów oka­
zuje się, że Dżugeli nie przeszedł na stronę 
bolszewików, ale wyraża tylko przekonanie, 
że zbrojna walka nie doprowadza do celu.

A  w kilka dni po ogłoszeniu tych listów 
Dżugelego rozstrzelano!

Czy listy te były sfałszowane? Czy 
też — co prawdopodobniejsze — Czeka 
skłoniła obietnicami darowania życia rewo­
lucjonistę gruzińskiego do napisania ich, aby 
w ten sposób wpłynąć ujemnie na ruch gru­
ziński? 'Niewiadomo.

Tak czy owak — nędznicy wyzyskali 
listy Dżugelego, a potem go zamordowali!

taktownie.
Do Zbąszynia przybył!, jadący 'z Londynu do 

W arszaw y na  zjazd studencki delegaci w szechśw ia­
tow ego zw iązku studentów  żydowskich.

'Na stacji pow itat gości, b iorąc ich za  Angli­
ków , przedstaw iciel polskiej m łodzieży akadem ic­
kiej, Wtóry miał im towarzysizyć w  'dalszej podróży. 
P rzed  Kaliszem w ywiązał ś lę  m iędzy jadącymi na­
stępujący  dialog:

Przedstaw iciel pplski: W ybaczcie szanowni ko­
ledzy tę  przykrość, jaka w as spotka obecnie Od 
Kalisza zaczną w jK tfać do  wagonu ż y d z i..

Jeden  z gości: A le i m y przecież te ż  jesteśm y 
żydzi

Przodstatwictel polsjń (mĄanta zmieszany): No
tak , talk,.. a le  s ą  żydzi i ż y d z i..

Na ulicach W arszaw y rozlepiono ogromne pla- 
katy-odezw y, podpisane przez t. zw. N aczelny K o­
m itet Akademicki- W  odezw ach tych  N. K  A. 
wzywa m ieszkańców  W arszaw y, by w zw iązku z 
odbywającym się stoKcy M iędzynarodowym K on­
gresem  S tudentów  —  przyjęli zagranicznych gości 
przyjaźnie, czyniąc im wszelkie udogodnienia

(Bardzo pięknie, a le dlaczego ów  „N aczelny" 
zw raca *ię do  m ieszkańców  W arszaw y w  'dwóch 
językach: po po lsku  i  po francusku? P.p. nacjona­
liści! Czy n ie  za 'duło „międzynarodowośćJ"?

Kronika polityczna.
TOW . E. D. MOREL W  W ARSZAW IE.

W czoraj konferowali z  tow. Morelem, 
posłem  robotniczym  do parlam entu  angiel­
skiego — tow. tow. Barlicki i Perl. Tow. Mo­
re l zajmuje się specjalnie sprawami polityki 
międzynarodowej.

Wczoraj tow. M orel by ł u prem jera p. 
GrabskiegS i m inistra spraw  wojskowych gen. 
Sikorskiego. W ieczorem wyjechał do Wilna, 
stam tąd udaje się do Lwowa.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES ROBOT­

NIKÓW ROLNYCH.
W  dn. 17 b. m. w Berlinie rozpoczyna się 

m iędzynarodowy Kongres Robotników  Rol­
nych.

Na zjazd ten  wyjeżdżają, jako delegaci ro ­
botników  polskich tow. tow. posłowie Kwa- 
piński, Dzięgielcwski i Śledziński.
DODATKOW E ŚLEDZTWO W OJSKOW E W 

SPRAW IE ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH.
Czytamy w  „Naprzodzie":
Jak  się dowiadujemy, dodatkow e śledz­

tw o w sądziatw ojskow ym  w  Krakowie p rze­
ciwko oficerom 16 p. p. w związku z zajściami 
Iistopadowemi jest już na ukończeniu. W  os­
tatnich dniach major Florek przesłuchał w 
kancelarji szefa sądu wojskowego szereg ofi­
cerów, a wśród nich gen. Czikla, gen. Tinza, 
gen. Beckera i pułkow n. Frenklal. Po ukoń­
czeniu śledztw a ak ta  spraw y odejdą do rnini- 
sterjum  spraw wojskowych w W arszawie, k tó ­
re  w  porozumieniu z najwyższym sądem  woj­
skowym wyłoni komisję rzeczoznawców, zło­
żoną z generałów. Komisja ta  rozpatrzy  m ate­
riał śledczy, poczem poleci p rokuraturze woj­
skowej w  Krakowie w ygotowanie nowego ak ­
tu oskarżenia. Je s t możliwem, że nowe oskar­
żenie obejmie prócz oficerów maj. B iernackie­
go, kapitana Obiedzińskicgo, por. Nowakow­
skiego i opr. Skarskiego, również i innych 
wyższych oficerów, k tórzy  brali udział w akcji 
wojskowej w dniu 6 listopada. Przypuszczal­
nie rozpraw a odbędzie się w  listopadzie 1924 
roku.

POSŁOW IE ŻYDOWSCY U PREM JERA.
Wczoraj posłowie żydowscy Frostig So- 

m erstein i Szreiber udali się do prem jera 
Grabskiego, z którym  konferowali w sprawie 
zajścia, jakie miało miejsce we Lwowie w 
związku z rzuceniem petardy za powozem 
Prezydenta. Posłowie żydowscy protestow ali 
przeciwko oddaniu oskarżonego o zamach 
Szreigera pod sąd doraźny i przeciwko temu, 
że pew na część społeczeństwa polskiego czy­
ni odpowiedzialnym cały ogół żydowski za 
w ypadek lwowski.

W tej samej sprawie wymienieni posło­

wie konferowali z ministrami H ubnerem  i 
Wyganowskim-

W  SPRAW IE KRESÓW WSCHODNICH.
Posłowie W aleron i W oźnicki ze Zw. Pol. 

Stron. Ludowych „W yzwolenie" i „Jedność 
Ludowa" konferow ali wczoraj z p r cm jerem 
Grabskim w  spraw ie polityki rządu na K re­
sach.
KONFERENCJE MARSZAŁKA RA TA JA .

W czoraj p. m arszałek sejmu objął u rzędo­
wanie i odbył konferencję z p . m inistrem H ub­
nerem  i p. min. Janickim , dotyczące spraw 
bieżących.

OBIAD NA CZEŚĆ MARSZAŁKÓW.
Prem jcr G rabski w ydał wczoraj obiad na 

cześć m arszałków  Sejmu i Senatu. Oprócz p. 
p. R ataja i Trąmpczyńskiego w  obiedzie wzię­
li udział ministrowie Hubner, Sikorski i M ikla­
szewski.

NOWY DELEGAT RZĄDU W  WILNIE.
W  dniu 15 w rześnia w  W ilnie odbył się 

ak t przejęcia urzędu przez delegata rządu p. 
W ładysława Raczkiew.icza z rąk  dotychczaso­
wego delegata rządu p. W alerego Romana, 
wobec zgromadzonych p.p. naczelników w y­
działów oraz urzędników  delegatury rządu.

Z KRESÓW.
W  pierwszych dniach w rześnia — władze 

adm inistracyjne na K resach przeprow adziły 
cały szereg aresztowań.

W  Pińsku aresztow ano zgórą 40 osób, do 
obecnej chwili przebyw a w  w ięzieniu jeszcze 
30 ludzi pod zarzutem  prow adzenia pracy k o ­
munistycznej. W śród aresztow anych znajdu­
je się cały szereg osób, k tó re  nigdy nie w spól­
nego z działalnością polityczną nie miały.

Dnia 15 b. m. senator Siedlecki i poseł 
Dzięgielewski w  tej spraw łe interwenjowali w 
Min. Sprawiedliwości, gdzie obiecano im 
spraw ę tę wyjaśnić możliwie w  jaknajkrót- 
szym czasie.

ARESZTOW ANIA KOMUNISTÓW.
W  nocy z 13 na 14 b. m. policja politycz­

na dokonała rewizji w  składach kolejki gró­
jeckiej w  M okotowie, gdzie znalazła dk ry tą  w  
większej ilości bibułę kom unistyczną oraz pa­
piery z nazwiskami członków partji kom uni­
stycznej. W  ciągu niedzieli dokonano szere­
gu rewizji, aresztując przeszło 100 osób.

PODRÓŻE P. PREZYDENTA.
P. Prezydent Rzplitej, k tó ry  pńzylbył do W a r­

szaw y w  sobotę, aby wziąć udział w uroczysto­
ściach ku  czci poległych w (Radzyminie, odjechał 
w czoraj z pow rotem  do  Spały.

W  dniach najbliższych p. P rezydent udaje się 
do K ow la i na  objazd m iaśt wołyńskich.

WYJAZD TPJEMJBRA I IMUN. ROLINHCTWA.
P. P rezes R ady MatofeltróW wyjeżdża dziś z Miń. 

R olnictw a, p. Janickim  i kierow nikiem  Stadnin 
Państw ow ych, p. Jurjew iczem , do Janow a Lubel­
skiego na oględziny znajdujących się taun stadnin  
państw ow ych P., M inister Janicki udaje się stam ­
tąd na dalszy objazd.

ROKOW ANIA POLSKO - GDAŃSKIE.
Dnia 15 b. m. rozpoczęły się w G dańsku ro k o ­

wania międlzy Polską a .Gdańskiem podl przewodi- 
nictwem  i p rzy  współudziale ekspertów  Ligi Naro­
dów. Przedm iot rokow ań istanowi kw est ja siedzi 1 
by polskiej dyrekcji kolei państw ow ych w G dań­
sku, jakoteż w szystkie kw estje  sporne, odnoszące 
się do spraw  kolejowych, a niezatatw iooe jeszcze 
do dnia dzisiejszego. W śróti tych  kw estji na p ierw ­
szy p lan wysuwa się różnica zdań co do in te rp re ­
tacji ipunkitui 12-go decyzji' w ysokiego kom isarza 
l ig i NarodóW z dnia 15 w rześnia 1920 r., do tyczą­
ca (zakresu upraw nień polskiego zarządu kolejow e­
go do w ydawania rozporządzeń (prawnych, odno­
szących się  do spraw  kolejowych, z m ocą obow ią­
zującą na obszarze wolnego m iasta

R okow aniom  przew odniczy z ram ienia Ligi N a­
rodów  Jak ó b  A . Kalff, generalny d y rek to r holen­
derskich (kolei państw ow ych, jako ekspert Ligi N a­
rodów  uczestniczy p. H. M ardloi, w iceprezes an ­
gielskich kolei północnych. Ponadto  bierze udział 
w rokow aniach pułk T . A . Hiam z sekcji tranzy ­
tow ej kom isarjatu Ligi Narodów, oraz tłum acz, s e ­
k re ta rz  Russel

NOW E W NIOSKI iNA R A D Ę MINISTRÓW .
Na pierwis-zem posiedlzenin R ady M inistrów , 

k tóre  odbędzie się 17 b  m., om aw iane będą na­
stępujące sprawy: ustalenie mnożnej uposażeń pań­
stw ow ych na październik, uregulowanie Ikwestji 
gmachów rządow ych w Łucku, spraw a likwidacji 
m ajątku ruchom ego ś nieruchom ego ma rzecz Związ­
ku Inwalidów, o płatnościach za m ieszkania funk- 
c jo ra r  jus zó w państw ow ych i oficerów najmowanych 
w gmachach państw ow ych, skasowanie sam ochodu 
b. m inistra zdrowia pub!., dodatkow e (kredyty dla 
Min. Spraw  Zagr., w niosek Min. S praw  Zagr, o za­
tw ierdzenie pro toku łu  w  spraw ie uregulowania że­
glugi napow ietrznej pom iędzy P o lsk ą  a  W ielką ‘Bry­
tanią, projekt ustaw y o ratyfikacji tra k i atu han­
dlowego i nawigacyjnego pom iędzy Po'iską i  Holan- 
dją, projekt ratyfikacji um ow y polsko-auslrjackiej 
o wzajemnym obrocie prawnym, projekt o zwol­
nieniu od podatków  państw ow ych przedstaw icieli 
dyplom atycznych (Ustawowo), projjelA ills! a wy o 
zmianach w urządzeniach sądow nictw a i postępo ­
waniu cywi'lnem obow iązujących w b. zaborze ro ­
syjskim

D yrektor D epartam entu Prezydialnego Mini- 
sterjum Skarbu, p. S tanisław  Kauzik, pow rócił i w  
rlniu wczorajszym objął urzędow anie.

i  h i i z h l
PO ZAMORDOWANIU CASSALINIEGO

Rzym , 15 września. (PAT.). Zaaresz­
towano tu1 kilku towarzyszów Corvi'ego, po­
sądzonych o współudział w zamordowaniu 
Casaliniego.

Rzym , 15 września. (PAT.). Zwłoki 
deputowanego Cassaliniego zostały prze­
wiezione do kościoła w San Giocomo. Uro­
czysty pogrzeb odbędzie się ju tro .'

PRZECIW  FASZYSTOM.
Rzym , 15 września. (PAT.). Part ja lu­

dowo - katolicka postanowiła wspólnie z in- 
nerni partjam i politycznemi trwać w opo­
zycji.

SUKCESY POWSTAŃCÓW,
Paryż, 15 września (FAT.). P rzedsta­

wicielstwo gruzińskie zawiadamia, że d°- 
w stań cy  opanowali wąwóz Dar ja i zerw ali 
most w  tylm wąwozie, oraz miost kolejowy 
na drodze do K arak h ss .

Mlo-iiiMi irai hanii
Berlin, 15 września. (PAT.). Zgodnie z 

zapowiedzią rozpoczęły się tutaj dzisiaj nie­
miecko - belgijskie rokowania gospodarcze. 
W toku obrad osiągnięto porozumienie co 
do programu najbliższych posiedzeń.
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a Egipt. 1
MOŻLIWOŚĆ ZATARGU.

Londyn, 15 Września. (PAT.). Biuro 
Routera donosi z Kairu ze źródeł egipskich, 
te  sytuacja na zachodniej granicy Egiptu 
jest krytyczna, ponieważ Włosi czynią przy­
gotowania celem zawładnięcia obszarem, 
który rząd włoski uważa za należący do 
Trypolitanji. W  związku z powyżSzem ko­
respondent „Daily Telegraph" komunikuje, 
że rokowania, toczące się między Egiptem, 
a Włochami w sp raw ę ustalenia zachodniej 
granicy Egiptu, utknęły na martwym punk­
cie, rząd włoski bowiem nie uznaje argumen­
tów rządu egipskiego i jego pretensji.

I II

I I II

Berlin, 15 września. (PAT.). W edług 
doniesienia z Sofji potwierdza1 się wiado­
mość o zamordowaniu w dniu wczorajlszym 
w miejscowości Górna Diuimaja 2-ch wybit­
nych przywódców rewolucyjnych Macedoń­
czyków, Aleksego Wasylijewa i Grzegorza 
Atamażowa. Dzisiaj zaś został zabity na u- 
licy Sofji Macedończyk Kowaczew i poseł 
komunistyczny do Sobranja, Hadzimow. 
Wszystkich morderców aresztowano. Mor­
derstwa te dokonane zostały na tle gwałtow­
nych waśni pomiędzy poszczególnemi gru­
pami macedońskiemu

U  doraźny we Lwowie.
W SPRAWIE RZUCENIA PETARDY POD 

POWÓZ PREZYDENTA.
Lwów, 15 września. (PAT). Dziś, rozpo­

czął się proces przeciwko Salomonowi false 
(iałs7.ywie) Stanisławowi Stejgercwi, oskarżo­
nemu o dokonanie zamachu na Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej. Prokurator 
odczytał akt oskarżenia zaznaczając m. in., na 
podstawie orzeczenia rzeczoznawców, że rzu­
cona petarda była pochodzenia rosyjskiego, 
składała się z 4 rodzajów materiałów wybu­
chowych i mogła w promieniu 8 do 10 metrów 
zabić, lub ciężko ranić znajdujące się na miej­
scu osoby. Oskarżony oświadczył podczas 
przesłuchiwania, że czuje się niewinnym i u- 
waża się za ofiarę nieszczęśliwego zbiegu o- 
koliczności. Przystąpiono do przesłuchiwania 
świadków.

Lwów, 15 września. (PAT). W dalszym 
ciągu rozpraw przeciwko Steigerowi przesłu­
chano świadka dr. Feliksa Lewickiego, który 
zeznał, że widział, jak z miejsca, gdzie według 
zeznań poprzednich świadków stał Steiger, 
wypadła bomba. Po chwili świadek zauważył 
Steigera. Po jego minie i bladej twarzy i po 
tern, że Steiger zaraz zaczął uciekać, domyślił 
się, że to jest sprawca zamachu, w obawie je­
dnak, że wspólnicy Steigera mogą go (świad­
ka) zastrzelić, dr. Lewicki bal się z początku 
doń zbliżyć. W końcu jednak puścił się za 
nim w pogoń i od tej chwili był obecny przy 
wypadkach aż do chwili aresztowania Steigera 
Kilkunastu dalszych świadków widziało rów­
nież bombę i twierdzili, że padła ona z miej­
sca, gdzie według zeznań poprzednich, stał 
Steiger. Niektórzy świadkowie zeznali, że 
bomba została rzucona ręką, odzianą w rękaw 
tego samego koloru, co płaszcz Steigera, w 
którym  zosta ł aresztowany. O godz. 18 i pół 
wieczorem odroczono rozprawy, trwające bez 
przerwy, do jutra do godz. 9-ej rano. Ma być 
p rzesłu ch anych  jeszcze kilkunastu świadków. 
Rozprawy zakończą się wieczorem.

(Należy podkreślić, że komunikaty u- 
rzędowe dotychczas przedstawiały rzucenie 
petardy rie  jako zamach, ale yako łobuzer­

s k i  wybryk; komunikaty te stwierdzały,_ ze 
petarda nie mogła spowodować po zniej 
szsej szkody. Zupełnie niespodziewane akt 
oskarżenia przedstawia sprawę w całkiem 
innem świetle. Gd'zie tedy prawda .

A co sie dzieje z owym podejrzanym 
listem „Ukraińskiej Organizacji W ojsko­
wej"? Czy władze już tak szybko zbadały 
sprawę, że sąd ma wystarczający m atarjał 
do skazania za zamach;

Sąd doraźny powinien być bezwarun­
kowo zaniechany i sprawa powinna wejść 
na zwvkłą drogę postępowania karnego. 
Tego wymaga elementarne poczucie praw ­
ne. Redakcja)

Rb psii i afttó .HM
Berlin, 15 września. (PAT.) Biuro

Wolffa podaje następujący komunikat: Ze

s ?  % £££**  » * “ * ' .  g a rlohe na poiłskim Górnym Śląsku j zakładów
firmy Oehrwgen n a  niom-eckim G  Sią.Ku,
Generalny dyrektor Jacob złożył urząc 

• iS S Z  Ł k S w  Hohealohe.
jąc sobie tylko kierownictwo zakładów r  
m y Oehringen.

— Wczoraj w mieście Lens w północnej Fran­
cji odbyły się wielkie manifestacje z okazji pierw­
szego ogólnego dzielnicowego zlotu sokołów pol­
skich z całej Francji.

— Z powodu napadu nieregularnych oddzia­
łów tureckich ga terytorjum Iraku, w 2-ch okrę­
gach pogranicznych zaprowadzono sądy dorażne- 
źne.

 W Londynie rozpoczął się kongres byłych
uczestników wojny światowej.

— Wczoraj zamknięte zostały Targi Wschod-

m<! — Hinduski kongres narodowy wybrał jedno­
myślnie na prezydenta kongresu Ghafldi ego

— „Vossische Zeitung“ donosi, że kanclerz 
Marx w dniu jutrzejszym ponownie opuści Berlin.

. .iii—nl~V* if >' l  ' i, ' il~ 1 ***
SPRO STOW A NIE.

W Nr. 250 (2431) „Robotnika" w odoin- 
ku p. t. „Przy robocie" J. Grabca mylnie wy­
drukowano nazwisko tow. „Władka Nazwi­
sko to brzmi nie Józef Leśniewski, jak wy­
kuwano lecz Józef Łaźniewski.

• A u

Prowincja.
KRÓLEWSKA HUTA (Górny Śląsk).

(K orespondencja w łasna).

Dnia 7 b. ta. została przez O.K.R P.P.S zwo­
łana wielka konferencja kilkudziesięciu dzielnic do 
Królewskiej Huty, celem omówienia i przygotowa­
nia manifestacyjnego wystąpienia naszej partji w 
dniu 21 b. sn Przewodniczył tow. poseł Czajor 
Znaczenie manifestacji i sposobu zorganizowania 
pochodów zreferował tow. poseł Rumpfeld. Z kolei 
tow. poseł Stańczyk przedstawił zebranym powo­
jenne stosunki Europy.

Po krótkiej dyskusji przyjęto postawione wnio­
ski i  postanowiono zabrać się ochoczo do pracy, 
aby manifestacyjne wystąpienie naszej partji na 
Górnym Śląsku było jaknajpofęiniejszym wyrazem 
solidarności z  proletariatem całego świata

Po południu odbył się wielki wiec poselski w 
szczelinie wypełnionej, największej sali na Górnym 
Śląsku, sali (Redena. Obecnych było około 4 tys 
osób. Po zagajeniu przez przewodniczącego wie­
cu, zabrał głos tow. poseł Stańczyk, który nakre­
ślił zebranym, dzieje walk polskiej klasy robotniczej 
przed i po powstaniu państwa polskiego pod sztan­
darem P. P. S. Następnie omówił obszernie prze­
bieg ostatniego strajku 

V Aczkolwiek Królewska Huta u,chodziła dotych­
czas za domenę Korfantego, obecnie, kiedy tow  po­
seł Stańczyk zaczął omawiać rolę p. Korfantego w 
życiu państwa, zebrani okrzykami „precz z K or­
fantym" dawali wyraz ogólnemu1 oburzeniu pod
adresem Korfantego.

W dyskusji ząbrałł głos jeden fa'szysta i dwuch 
komunistów. Pierwszy zaczął bronić Korfantego 
i  napadać na P. P. S„ a Wszcżególłności na tow. 
posła Stańczyka, za wypadki krakowskie Oburze­
ni robotnicy nie pozwalali mu mówić, spędzając nie­
fortunnego obrońcę Korfantego z mównicy. Po fa­
szyście ten sarn los spotkał komun Wtę, który za­
czął napadać na P. P. S , reklamując prawo głosu 
dla faszysty.

Na zakończenie tow. poseł w kilku sfłowach 
dał ciętą 'odprawę przyjaciołom Korfantego i  Troc­
kiego. Przemówienie przyjęte zostało gorącemi o- 
klaskami

Wiec ten był istotnym tryumfem naszej partii 
w dotychczasowej domenie Korfaritego. Nic ura­
tował jego autorytetu sukurs ze strony komunJstów

Uczestnik.

Ruch robotniczy
Z żyda partji
RADA NACZELNA P. P. S.

Dnia 28 i 29 b. m. odbędzie się w War­
szawie w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie posiedze­
nie Rady Naczelnej P. P. S.

Początek posiedzenia o godz, U  przed 
połud.

Prezydjum Rady Naczelnej P. P. S.
C. K. W.

W środę 17 b. m. o godz. 5 pp. w lokalu 
„Robotnika" odbędzie się posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Obecność tow. tow. członków C. K. W. 
konieczna.

Sekretarjat generalny.

POIDIM B i b
Kraków, 15 września. (PAT.).nL|ustro­

my’ Kur jer C o d z ien n y "  donosi z Dziydgc- 
Dziedzicach odbyfo s ię  wczoraj * - 

: odsłonięcie pomnika wolności, P , 
n eg o  pamięci zbrojnego czynu Legi 1 
valk o w o ln o ść  i całość Polski 
L i t a  prof. Raszki, przedstawia kolumnę z 
sjonistą. dobywającym miecz oraz gor - 

o p a rteg o  na karabinie ze spojrzeniem, 
wócaaem ku zachodnim kresom-

Rozmaitości
Odnalezienie, dzieła Tytusa Liwhiszaj.

Niedawno rozniosła się po świecie w najwyż­
szym stopniu sensacyjna wieść, że uczony włoski, 
prof. Martino Fu&co, odnalazł całkowity rękopis 
dzieła wielkiego historyka rzymskiego, Tytusa Li- 
wiusza. Dotychczas ze 142 ksiąg Historji Liwiusza 
znane było tylko 35. Można sobie wyobrazić, jak 
wielkie znaczenie miałoby znalezienie pozostałych 
yt wielkiego dzieła!

iWiadomość jednak o teru nie zwykł cm odkry­
ciu przyjęto naogół z wielkiem niedowierzaniem 
Profesor bowiem nikomu nie pokazywał pergami­
nów, nie ogłoisfl najdrobniejszego wyjątku ze 'swoich 
skarbów, trzymał nawet w tajemdicy miejsce, gdzie 
je znalazł.

Obecnie sprawa nieco się wyjaśniła. Okazuje 
się, że prof- Fusco,od wielu już lat szukał rękopisu 
po starych klasztorach. Aż wreszcie, jak opowiada, 
dotarł do celu. Jest we Włoszech twierdza Cfeo. 
na wytspie San SalvaHore, służąca obecnie za wię­
zienie wojskowe. Twierdza ta od w'iekow stoi «a 
miejscu, gdzie był dawniej klasztor Zakonnicy, 
wypędzeni z klasztoru, ukryli przed rabunkiem żoł­
dackim starą bibliotekę, zamurowując ją w podzie- 
m:ach klasztornych Tam też znalazł ią po wiekach 
prof. Fusco Prof Fusco przypuszcza, że rękopis 
pochodzi z 6-go stulecia po Chrystusie.

Prof. Fusco pracuje teraz nad przepisaniem 
bezcennego dzieła. Zamierza zrobić na tern dobry 
interes Chce, żeby mu każdy 'kraj za prawo ogło­
szenia tekstu łacińskiego zapłacił wielką sumę Na 
zapytanie pewnego niemieckiego uczonego, iłeby 
zażądał za to  od Niemiec, odpowiedział: milion ma­
rek złotych. Rękopis zaś zamierza sprzedać za 
miljon funtów szterfingówll

Uczeni z wielką niecierpliwością czekają na o- 
głoszenie zmartwychwstałego Liwiusza, aby się 
przekonać czy nie jest to czasem — falsyfikat ...

W niedzielę, 28-go b. m. o godz. 10-ej r. 
w lokalu Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego ul. W arecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Kobiecego. Tow. tow. 
członkinie Centralnego Wydziału Kobiecego 
prosimy o przybycie na posiedzenie.

Centralny Wydział Kobiecy.
O. K. R. Warszawa-Podmiejska. W dniu 5-go 

października r b. przy ul. Jerozolimskiej 6 odbę­
dzie się o godz. 10 rano konferencja Okręgowa z 
następującym porządkiem dziennym: 1) sytuacja po­
lityczna: a) wewnętrzna, b) międzynarodowa, 2) 
sprawy organizacyjne: a) sprawozdanie egzekutywy, 
b) sprawozdanie z dzielnic, 3) wybory egzekutywy,
4) wolne wnioski

Wszystkie dzielnice i organizacje lokalne O- 
kięgu Podmiejskiego winny być na konferencji 
bezwzględnie reprezentowane przez należycie u- 
pelnoraocnionych delegatów.

Z Wydziału Kobiesegjou Międzydzielnicowa 
Konferencja Kobiet P P S .  odbędzie się we wto­
rek, 16 b. tn , o godz. 7 wiecz, w tymczasowej sie­
dzibie Wydziału, Leszno 53, I piętro

Na porządku obrad: 1) manifestacja pokojowa 
w dn. 21 września, 2) sprawy organizacyjne, 3) wol­
ne wnioski

We wtorek, dn. 16 b. m.

Dzielnica Wola-Czyste — o godz. 7 w. iw lo­
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. 0  godiz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 6 % popoł. 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or­
ganizacji PiPS.

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo ­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., i i .  Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu ,dzielni­
cowego

Pocztowa Org. P. P. S. O godz 7 w lokalu O.
K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne ze­
branie członków

W środę, dn- 17 b. m.

Kolefown Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel, 
nicy. Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego

Ruch zawodowy
Warszawska Rada Związków Zawodo­

wych. W środą, 17-go b. m. o godz, 6-ej wie­
czór, w lokalu Związku Za w. Pracowników 
Miejskich, Warecka 7, II p., odbędzie się kon­
ferencja zarządów związków, wchodzących w 
skład Warszawskiej Rady Zawodowej.

Na porządku dziennym manifestacja po­
koju i międzynarodowej solidarności w dniu 
21-go września r. b.

Poradnie prawne przy Związkach Zawodowych.
Porady prawne udzielane są:

w poniedziałki i czwartki w lokalu Zw. Roboto 
Przemyślu Spożywczego (Chłodna 41) godz 7% —
8% wiecz.

Strajk w kopalni wneku w Borpsjąwiu. W  dn.
10 b m. wybuchł strajk w kopalni wosku w 'Bory­
sławiu, gdyż zarżąd kopalni chciał strącić robotni­
kom z płac 20%.

Strajk drukarzy w P^vaaaiu. Zecerzy poznań­
scy 'domagają się podciągnięcia wynagrodzenia za 
pracę do lorm war sza wis kich. Wobec tego, że pra­
codawcy nie chcieli się na to  zgodzić, na sobolmem 
zebraniu Związku Drukarzy w Poznaniu zapadła 
decyzja strajku

Zw. Prac. In s t UżyŁ Publ. w Polsce. Oddział 
Warszawa II (miejscy), Warecka 7 [4. Dziś o godz. 
6 wiecz w lokalu Związku odbędzie się ogólne ze­
branie delegatów wszystkich instytucji miejskich.

Związek Pracowników Inst. Użył. PubL w Pol­
sce. W poniedziałek, dń. 22 b. m o godz. 6 popoł 
w lokalu Związku przy ul Wareckiej Nr. 7, odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Wykonawczego z 
następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokutu z ostatniego posiedze­
nia 2) Realizacja wniosków uchwalonych przez 
Zarząd Główny 3) Sprawozdanie Sekretariatu. 4) 
Obsadzenie Sekretariatów Okręgowych 5) Wolne 
wnioski.

Ze Zw. Włóknistego. We wtorek o godz 8 w 
odbędzie si$ w lokalu Związku, Wolska 54, zebra­

nie wszystkich szwaczek i szpularzy fabryk tryko­
towych. Na porządku dziennym sprawa niskich . 
płac.

We czwartek o godz 8 wiccz. odbędzie się ze­
branie trykociarzy.

IV Ogólny Zjazd Leśników Polskich. Zjazd de­
legatów Związku Leśników Rzplitej Polskiej, od­
byty w dn. 29 czerwca r. b., zaniepokojony zamie­
rzoną reformą organizacji i administracji lasów pań­
stwowych, ogólnem pustoszeniem lasów polskich, 
oraz szerzoną krzywdzącą opinją o leśnikach — po­
stanowił zwołać do Warszawy Ogólny Zjazd Leśni­
ków z całej Polski celem naradzenia się nad potrze­
bami lasów i leśnictwa,

Zorganizowanie Zjazdu powierzone zostało 
Głównemu Zarządowi Związku Leśników, wobec 
czego zwracamy się do ogółu leśników o zgłaszanie 
referatów oraz pisemnych wniosków na, Zjazd Ko­
mitet organizacyjny Zjazdu po przeprowadzeniu 
prac przygotowawczych ogłosi termin Zjazdu

Leśnicy chcący wziąć udział w Zjeździe winni 
podać swe nazwisko, .zajmowane stanowisko i adres, 
oraz przesłać do Zarządu Zw 10 zł na koszty u- 
rządzenia Zjazdu pod adresem Zw. Leśników, W ar­
szawa, Foksal 14.

Sprostowanie. W  art. p t „Konferencja ko­
lejarzy a kłamstwa enpeerowskie", drukowanym 
w „Robotniku'1 Nr 251 z dn. 13 b. m w drugiej 
jego części mylnie wydrukowano: „wszystkich nai­
wnych spraw ., zamiast jak być powinno: . .wszyst­
kich najważniejszych spraw. . — co niniejszem pro­
stujemy

Ruch kuSŁ-ałwlatowj.
KONKURS ORKIESTR ROBOTNICZYCH

W  .niedzielę, dn. 21 b. ra., na rynku S ta­
rego Miasta o godz. 2 popoł. punktualnie 
odbędzie się

Konkurs Orkiestr Robotniczych 
z następującym programem:

1) Słowo wstępne — wygłosi tow. Ta­
deusz Szpotański.

2) W yjątki z „Halki" odtworzy kolej­
no każda z orkiestr.

3) Polonez A-Dur Chopina w wykona­
niu połączonych orkiestr.

4) W ręczenie dyplomu i nagrody.
W razie wielkiej niepogody Konkurs zo­

stanie odłożony na dzień 28 b. m.
Bilety w  cenie 50 gr. nabywać można w  

Sekretariacie T. U. R., AL Jerozolimskie 6 
m. 4, od 5 — 7 .popoł.; w Księgarni Robotni­
czej, W spólna 17; w Administracji „Robot­
nika", W arecka 7, i przy wejściu.

Robotnicy, stawcie się licznie!
Wycieczka Obserwatorjum Astn^uptmczne-

go W  sobotę, dn. 20 b  m., odbędzie sie wyciecz­
ka do Obserwatorium Astronomicznego na Chmiel­
ną 88. Zbiórka o godz. 8 wiecz. przy wejściu Bi­
lety w cenie 50 gioszy dla członków T. U. R oraa 
60 gr. dla nieczlonków nabywać można w Sekreta­
riacie T U. iR„ Al. Jerozolimskie 6 m 4 od 5 — 7 
popoł

No*wa broSzura T. U. R.

W najbliższych dniach ukaże .się wydana przez 
oddział warszawski T. U. R. broszura znanego so­
cjalisty austriackiego tow. Otto Bauera p t. „Mło­
dzież robotnicza a ruch socjalistyczny". Prawdo­
podobna cena broszury 25 gr.

Zamówienia skierowywać należy do sekreta­
riatu Oddz. Wars*. T. U. R., Aleje Jerozolimskie 6 
m 4 od 5—7 codzienic.

OKRYCIA DAMSKIE 
UBIORY MĘSKIE

gotowe i na zamówienia 
poleca

NA R A T Y I
D. Borodowski Długa 47,

telefon 5-73.

Dr. JAN AŁAPIN powrfifll
telef. 49-44. Chor. skórne, wener. I płciowe*
(Niemoc). Do 1 pp. 5—8 wiecz. Panie 1 — 2

Życie gospodarcze.
Pobór akcji nowych emisji przep Skarb Państwa.

Ustawa z dn. 31 Jipca przyznaje Skarbowi Pań­
stwa wobec spółek akcyjnych, założonych przed 
1 sierpnia 1914 r. przywilej wykonania prawa po­
boru akcji, wydanych z zastrzeżeniem pierwszeń­
stwa dla akcjonarjuszów spółek, zamiast tych akojo- 
narjuszów, którzy ze swego prawa poboru nie sko­
rzystali Właściciele akcji, lćtórzy w  terminie pre- 
kiuzyjnyro z przyczyn uzasadnionych prawa swego 
do poboru akcji nowych emisji nie wykonali, mają 
prawo w ciągu lat !5-ciu od daty zamknięcia sub- 
skryboji wystąpić z żądaniem odstąpienia im tych 
akcji, które na ich miejsce nabędzie Skarb Państwa,

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zfedn. za 1—5-13. I pól 
Franki francuskie za 100—-8.00 
tun ty  angielskie za 1—23 23 
Florenty holend. za 100—199 50 
Kor. czesko—slow. za 100 —15 55 
Franki szwajc. za 100—9.00 
Korony austijac. za 100 000—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100-22  80 
Franki belgijskie za 10J— 26.10

1
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KRONIKa
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw  Insty tu tu  M c tco rd o g io z )
W  dniu wczorajszym nastąp iło  w Polsce, pod 

wpływem w zrostu ciśnienia, znaczne polepszenie się 
stanu  pogody T em peratura w godzinach popo­
łudniowych dochodziła do 22° na wschodzie (Lwów

Pińsk), 20" w  środku kraju (W arszaw a   P o ­
m ad) i do  17" na południo-zachodzie (Kraków), jak 
również i na wschodzie (Wilno). Dość pogodnie 
było rów nież na całym  kontynencie europejskim , 
a tem peratura  na ogół nie p rzekraczała 20® (Paryż 
18°, Dijon 18", Berlin 19"). W  Angljś i północnej 
Skandynawii było pochmurno, chłodno i dżdżysto 
(V alentja 13", Lerw ick 11", Kaparand'a 12"). W  Za­
kopanem  wczoraj było pochm urno, tem peratura  ra ­
no 11®, najniższa z nocy ó".

1 em peratura naywyższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 19,3", najniższa 10,5® •

Przew idyw any przebieg pogody w dhiu dz i­
siejszym: dość pogodnie (rano miejscami mgła), tem ­
peratura  mało zmieniona, um iarkow ane w iatry  za­
chodnie. Na południo-zachodzie i w górach chmurno.

Z  ż a ło b n e j k a r ty .  „ K u rjc r  P o ls k i"  d o n o ­
s i  że  w  G a s te in  z g in ą ł b ez  -wieści d r. Ig n acy  
M u ch a , k tó r y  d n . 12-go s ie rp n ia  u d a ł się  n a  
w y c ie c z k ę  w  g ó ry  i  w ięce j n ie  w ró c ił .  C ia ła  
n ie  zn a le z io n o .

D r. M u c h a  u r . s ię  w  W a rs z a w ie  w  r . 1865. 
J a k o  le k a rz  b r a ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  1914 r. a  po  
u p a d k u  c a r a tu  s ta ł  n a  cze le  Z w ią z k u  W o js k o ­
w y c h  P o la k ó w  w  O rszy . O d d a ł w ie lk ie  u s łu ­
gi I K o rp u so w i p o lsk ie m u .

P o  p o w ro c ie  w  r . 1918 do  W a rsz a w y , d r. 
M u c h a  —  p o z a  p ra c ą  z a w o d o w ą  — v z a jm o w a ł 
się p u b lic y s ty k ą  i o rg a n iz a c ją  in te lig e n c ji d e ­
m o k ra ty c z n e j . B y ł p rz e z  p e w ie n  c z a s  r e d a k ­
to re m  ,,G ło su  in te lig en c ji" .

W izyta prezydenta Pragi. W  zw iązku z  poby­
tem prezesa R ady M iejskiej, sen. J . Balińskiego, w 
Pradze czeskiej, prezydent miasta Pragi, p. Baksa 
będzie rew izytow ał W arszaw ę P rezyden t m iasta 
i prezes R ady  M iejskiej zaprosili go na uroczystość 
o tw arcia T eatru  N arodowego w W arszawie

Zniesienie angielskich so b ó t w  M agistracie. P o ­
cząwszy od dnia 15 b m  zniesione zostały  w M a­
gistracie t  iw . sobty angielskie. W  zw iązku z tem, 
urzędow anie w biurach M agistratu odbyw ać się bę­
dzie przez ca ły  tydzień, nie wyłączając sobót, od 
godz. 8%  do  3 Yt

Z C zerw onego Krzyża. K om itet O p iek i nad 
O św iatą w  Szpitalach W ojskowych przy Oddziale 
W arszawskim, Polskiego C zerw onego Krzyża poda­
je do wiadomości członkiń Zarządu Kom itetu, że 
pow akacyjne posiedzenie Zarządu odbędzie się w 
dn 19 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu O ddziału 
W arsz. (M azowiecka 9), na k tóre prosi o przybycie 
w szystkich członków  Zarządu

Szkoła Główna Gospodarstwa W iejskiego w 
Warszawie. R o k  akadem icki rozpoczyna się dn 
15 b. m. i od te j da ty  przyjm ow ane będą podania o 
przyjęcie. Podania składać należy na blankietach, 
które nabyw ać m ożna w Sekretariacie codziennie 
od 10 —  12.

Liczba wolnych 'miejsc wynosi na W ydziałach 
Rolniczym i Leśnym  po 80, a na W ydziale O grodni­
czym — 40 Zapisujących się na W ydział Leśny o- 
bowiązuje egzamin kw alifikacyjny z polskiego, ma­
tem atyki i 'fizyki Dla w stępujących na W ydziały 
Rolniczy i  O grodniczy egzam inu kwalifikacyjnego 
n ie  będzie. O płaty  za 1924^25 rok akadem icki w y­
noszą 124 zł., a dla now ow stępujących 154, prócz 
opłat za egzaminy. O płata  za egzamin kw alifika­
cyjny 8 zł. Egzamin kw alifikacyjny rozpocznie się 
dn. 29 b m  o godz. 10 rano. P oczątek  w ykładów 
1 października.

W Y P A D K I .
Pożar w  fabryce „Lipszyc, Tryling i W o j s k i '*

» w  Łodzi. 1
W  p ią tek  w ybuchł p o żar w fabryce w yrobów  

w ełnianych firmy „Lipszyc, T ryling i W ołyński” w 
(Lodzi. B udynek-fabryczny spłonął doszczętnie, jak 
rów nież przyległy magazyn 'surowca.

Fabryka przed kryzysem  zatrudniała 200 robo t­
ników ; obecnie pracow ało tam 72 robotników  przez 
,6 'dni w tygodniu.

E cha krw awego zajścia z lurjatcm . W czoraj w 
południe w szpitalu  św. R ocha zm arł 28-letm  Jan  
N orbert G lice, e lektro technik , k tó ry  — jak donosi­
liśmy — d a  4 b. m. w przystępie a taku  furji rozbił 
szybę w magazynie Wyrobów stalow ych p. f „W 
B ieńkow ski i Synow ie" przy ul. Senatorskiej Nr. 6, 
schw ycił olbrzymi nóż i groził przechodniom . W  
czasie pościgu Glice odniósł 3 rany postrzałow e w 
p lecy  i pięć ran ciętych, zadanych szablą w głowę.

Porw any przez transm isję. W  fabryce maszyn, 
narzędzi rolniczych i odlewni żelaza p f. „Jan  Skal­
ski przy ul. Janow skiej Nr, 12 w Żyrardowie A- 
leksandier K owalski, p rak tykan t, zajęty p racą  przy 
zakładaniu na koło  zerw anego pasa, został pocwa- 
ny przez transm isję i zanim zdołano zatrzym ać bę­
dący  w ruchu m otor, u rw ał on K owalskiem u lewą 
rę k ę  do łokcia i pogruchotał nogi. Nieszczęśliwego 
przew ieziono do  szpitala zakładów  żyrardow skich, 
gdzie lekarze am putowali rękę  i nogi. P o  k ilkuna­
stu godzinach strasznych m ęczarni K owalski zmarł

N ieostrożność z bronią. B itner W enier, p rak ­
tykan t jubilerski, w skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z bron ią  postrzelił się z flow eru w k latkę 
piersiow ą. O fiarę nieostrożnego obchodzenia się 
z bron ią  opatrzy ł lekarz Pogotowia

Zatruci® gazem. W  gazowni na Wola robotnik  
Jam K otyóskr (Łucka 16) w  czasie p racy  za tru ł się 
gazem świetlnym. L ekarz Pogotow ia, po udziele­
n iu  pomocy, przew iózł chorego do domu.

Rozpraw a nożow a. W e wsi Służew ie gm W i­
lanów  A ndrzej Duk ugodził nożem Kazim ierza Sta-

K ap elu sze  darmo!!
K a p e l u s z y  W  £ !  W j

d a m s k i c h  ■ ■ ■  m t & B m  m e E s a  w  n a s i  W

N a lew k i 2  a ( P a s a ż  S im o n s a )
zaopatrzona w najnowsze fasony filcowe, welourowa, felpowe I aksamitne, chcąc dać 

m ożność zapoznać szerszy ogół z jej wyrobami, postanowiła wydać

NIEBYWAŁĄ PREMJĘ
od 15 września do 15 października.

W ciągu tego m iesiąca naznaczamy jeden dzień premjowy. 18 października b. 
r. będzie ogłoszony dzień premjowy w tym że piśm ie i wszystkie Panie, które nabyły 
kapelusze w dniu premjowym, otrzymają całkowity zwrot wpłaconych pieniędzy za 
okazaniem kasowej kartki.

Każda osoba m oże reflektować na zwrot pieniędzy tylko do 3 kapeluszy.

K u r s
dla monterów elektryków
przy fluzeum Przemysłu i Rolnictwa.

Muzeum zawiadamia, że zapisy bedą przyjmowane 
tylko do dnia 17 września. Egzamina w stępne rozpocz­
ną się 22 września, a początek wykładów d. 29 wrześ 
nia. Spóźnione zapisy bedą uwzględniane w wyjątko­

wych wypadkach.

Na r a ty
b e z  z a l i c z k i

Wielki Zakład Litograficzny
poszukuje na stałą i korzystną posadę

maszynisty litog-aficznego,
któryby się znał także na przedrukach litograficz­
nych. Posada do objęcia zaraz, jednak tylko dla 
pierwszorzędnego fachowca.
Zgłoszenia do „Reklamy Polskiej", Warszawa, Jasna

10, d la :  „Litografji" .

a r y
śc ienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i p ierścionki. 
Przyjm uje rep e rac ie  tan io  dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER, 

S m o c z a  21.

f u t r a
ł d

udziela

Dr. Bied. Z o fja  H o s tk o w s a a
skórne, w eneryczne kosm etyka. 
C h ło d n a  2 8 , tei. S9-29. od 3—5.

Dr. m c i Feliks FOSTKOWSKr
w ener. skó rne , płciowe. C h ło d n a  

2 6 ,  tel. 99-29, od 1 - 3  i 5 -8 .

nisław iaka, m ieszkańca Służcwca, z-adajĄc nru cios 
nad praw em  okiemi Ranionego przyw ieziono -do 
K asy Chorych na ul. Puław ską, gdzie lekarz udzielił 
mu pomocy

Teatr i muzyka.
T ea tr L e tn i Dziś i ju tro  „G rzebień szyldkre-

tow y‘‘.
T eatr im. Bogusławskiego. „Podróż po W ar­

szaw ie'
T ea tr Polski wznawia dziś -komedię dc F lersa 

i de CaiEaveta „Miłość czuwa". W  rolach głów- 
nych w ystąpią po raz pierw szy po  pow rocie z u r­
lopu1 pjp M aria M alicka A A leksander W ęgierko.

T eatr Mały. Dziś i jutro „Kwiat pom arańczy1',
W  próbach komedja M agdaleny Samozwaniec 

„M alowana żona".
T ea tr Nowości. „Hinduska* z Elną G istedt.
T ea tr im. F redry . Dziś ,K aśk a  Karjatyda*'.
T ea tr Praski. Dziś i jutro „Lygja*
T ea tr  S tańczyk. Codziennie program  składają­

cy  się z utw orów  Jewreinowia p. I. „W esoła śm ierć” 
i „Szkoła gwiazd"

Z T eatru  Letniego. D yrek tor Fe-rtner p rzystę­
pując do kampanji przyszłego sezonu pozyskał ory­
ginalne sztu'ki takich  mistrzów, jak  Berzyó&ki, K rzy- 
woszewski, K iedrzyńsłd, Fijałkow ski i K onczyński 
Z nowości rep e rtu a ru  m iędzynarodow ego w ystaw io­
ne zostaną nasiępujące sztuki: „Lepsi od nas"
M aunghana, „K urnik” Tristana, „G óry zło ta” Eivao- 
sa i V alentina, następn ie  ukażą się sztuki: B irabeau, 
A chaunia, Savoira, Sharra, N anceya, R eya i innych 
Sztuki .te cieszyły się zagranicą znacznem pow o­
dzeniem. Zespół artylstyczny przedstaw ia 'się n a ­
stępująco: dyr. i główny reżyser A . Fortner, reży­
ser E. Chaberski, sek re ta rz  J . Tom asik A rtystk i: 
p  p M. Ćwiklińska, M. Rrydzińska, Mila Kamińska, 
Chawcau, G ella, Majdrowiczówma, Paw łow ska, G or­
czyńska, W alewska, Peszyńska, Leenrów na i  M elle- 
rowiczówna; artyści: p.p Junosza-S tępow ski, Ró­
życki, W alter, R apacki, Jarszew ski, K napczyński, 
G ierasieński, Szarsld, Tomasik, W inkler, Roland 
junior, W rącki, Hnydzyńśki, G iek iew sk i, Stopiń- 
ski i W ojtaszek sufler.

Z Filkarmouji. W  czw artek  odbędzie się p ierw ­
szy w bieżącym  sezonie w ielki koncert sym fonicz­
ny podi dyrekcją G rzegorza F ite lberga W  ko n cer­
cie weźm ie udział prim adonna europejskich i am e­
rykańskich oper, Lidja Lipkowska. Na czele p ro ­
gramu siódma symfonja B eethovena, pozatem  w yko­
nane będą: uw ertura  „B envenuto Cellini'* Berlioza, 
„Opowieść rom antyczna" R ogowskiego i „Tom beau 
de C ouperin” Ravela.

W  niedzielę odbędzie się pierw szy poranek  
muzyczny, pośw ięcony muzyce polskiej, po połud­
niu zaś dany będzie ko n ce rt symfoniczny, złożony 
z  utw orów  W agnera. Dyrygować będzie G. F ite l­
berg

O tw arcie boiska R. K. S. „Skra".
W  niedzielę o  godz  3 popoł. odbyło się u ro ­

czyste o tw arcie pierwszego boiska dla robotniczej 
m łodzieży zorganizowanej w „Skrze" F ak t :o do 
niosłego znaczenia w rozwoju kultury fizycznej 
k tó ry  dodatnio  w płynie na wychowanie mas robo t­
niczych. Ze skrom nych bardzo początków  , Skra" 
sta je  się jedną z najważniejszych placów ek m łodzie­
ży robotniczej, dominującą, jeżeli nie swymi wyni­
kami sportow em i szczególnie w ostatnim  roku, to  
swą organizacją, swem umiłowaniem sprawy, dla 
której została pow ołana do życia, sw ą pracą  i ener­
gią. Czego nie umiały dokonać organizacje bogate, 
dokonała „Skra* , tw orząc w łasne boisko. I tu 
podkreślić należy, że zarów no Polski K om itet 
Igrzysk Ohmpijskich, jak i M agistrat -miały bardzo 
szczęśliwy pom ysł oddając plac ten robotniczem u 
klubowi.

W  -niedzielnej uroczystości' wzięli udział p rzed­
staw iciele w ładz sportow ych z pre'zesem P  K. I, O., 
p Lubomirskim i p. Bronisławem Kowalewskim na 
czele, w iceprezydent W arszawy, Jankow ski, tow  
senator Lim anowski, tow . poseł R. Jaw orow ski, 
■liczni' przedstaw iciele klubów , k tórzy  serdeczne 
składali „Skrze życzenia. R zecz charak terystycz­
na, iż funkcjonarjuszc 5 kom isariatu P . P . nadesłali 
,, Skrze'* tyczenia  pomyślnego rozwoju .

U roczystość zakończył mecz piłki nożnej m ię­
dzy robotniczem i drużynami Łodzi i W arszaw y 
Łódź odniosła dość znaczne zwycięstwo (8 : 0). ,,W i­
dzew ” jest to drużyna w ysoko stojąca pod wzglę­
dem sportow ym  w klasie A sw ego okręgu napew no 
ostatniego miejsca nie zajmie

Zawddty pływ ackie młodzieży yzlflfĄaej.
Sekcja W ychowania Fizycznego przy  S+ow. 

Nauczycieli Szkół Średnich i W yższych urządza dn. 
21 b. m. zaw ody p ływ ackie dla młodzieży szkolnej 
Program  obejmie trzy  biegi: 1) na piersiach, 2) na- 
wznak, 3} stylem dowolnym. Z apisy przyjmuje oraz 
informacji udziela Polska Spółka Sportow a (Hoża 
Nr 19) do dn. 19 b. m. włącznie.

W yniki zafwodów piłkarskich.
Zawody o m istrzostw o kl. A  okT . warsz., roze­

grane w niedzielę na bo isku  Legji przyniosły zw y­
cięstw o W arszaw iance w stosunku  3:2

K raków  —  Lwów 1:0 (0:0) Zawody m iędzy­
m iastowe o puhar Żeleńskiego, rozegrane wie Lwo­
wie przyniosły zw ycięstw o K rakowow i ld), bram ­
kę strzelił Kowalski.

Polski re k o rd  Szybkości sam ne bodowej.
Onegdaj odbyły  «ię na  szosie W arszawa —  

W yszków  na 63 kim. po raz p ierw szy w Polsce p ró ­
by -szybkości jazdy samochodowej. Do zawodów 
stanęło  14 maszyn. W yścigi zostały podzielone na 
dwie 'grupy: wyścig płaski na 10 khn. i k ilom etr 
lance 'e Polski rekord  szybkości ustanow ił p Zwier- 
nik na Excelsiorze, przebyw ając 1 kim  w 31,1 sek.

Odpowiedzi Redakcji.
A utora artyku łu  p. t. „Ofiara obecnych stosun­

ków " prosimy o p rzesłan ie  sw ego dokładnego ad re­
su, oraz im ienia i nazw iska.

99

99

W A R E C K A  7 ,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

—  KSIĄŻKI I BROSZURY. _

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI. MIESIĘCZNIKI.

r a m  S H A M E . ♦  CENY H1SHIE.
Na żądanie p r z e M a ta y  szczegół owe kosztorysy.

P o M a  2 czeladn ików  
stolarskich.

Zgłaszać się: 
Łucka 36, sk lep .

Dr. 0. KRUKOWSKI ze L w ow a
s to su je  zabiegi kręgarsk ie . Krę- 
garstw o (chiropraktyka) najnow ­
sza lecznicza m etoda am ery k ań ­
ska W arszawa, ks. Skorupki 12 

m. ], ord . od 3 —6.

7 n in j  szkoła kroju, szy- 
Łliulia cia, m odniarstw a, 

bielizny, haftu  fl. W iśniewskiej 
N iecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty  cechow e. Za­
pisy codzienn ie . Kończącym po­
sady. Dla sam ouków  podręcz­
nik kroju.

Pracowni c zk a  adm . „R ob otn ik a11

poszukuje pokoju
sk ro m n ie  u m eblow an ego  ew en tu a ln ie  bez .

Łaskawe oferty do „Robotnika" osobiście lub te le­
fonicznie tel. 120 13.

Z ęb y szt. bez 
podn . 

Korony złote od 12 
zł. L eczenie, u su ­
w anie bezbo lesne . 
Lekarz D-ta Kar­

m elicka 8 m. 1. W ykopanie aku- 
ra tne . D ługa gw arancja.

Zielna 12-2.
Choroby w ener., skóry, płciowe 

n iem oc od 9-12 r . i od 4-7 w.

F u tra
w szelkie na  dogodnych w arun­
kach po leca  pracow nia k uśn ie r­

ska
D t u g a  4 0  — II.

Przyjm uję wszelkie roboty kuś- 
n iersk le  o 50$ taniej.

Wf lh n n lr i  ś |ubne. P ierścionk i. 
Ulłlq u i l l  Zegary ścienne. Bud­
nik!, zegarki da je  na raty, 4-ta 

część zaliczka. Przyjm uje re p e ­
rac je  tan io  i dobrze. Zegarm istrz 
G utm acher, Sm ocza 21.

n u .k l j  solidnych wybór wo- 
Iflbllll bec zasto ju  ceny bez­
konkurencyjne. U dzielam  kredy­

tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Zórawiej.____________

[n j t’j f n t  de B eaute, Lwów, Ły- 
l im j iU l  czakow ska 19 przyjmie 
natychm iast sam odzie lną  fryzjer­
kę dam ską tylko p ierw szorzędną 
pracow niczkę, jakoteż jedną  po ­
m ocniczą sitę. O faruję cały wikt, 
pom ieszkan ie  oraz 30$ z zarob­
ku lub stalą gażę wedlu umowy.

Ma s x y n v  do szycia „K asprzyc­
k iego”. H urtow o—D etalicznie— 
Raty. W arszawa, M arszałkowska 

153. Zam aw iać m ożna listownie.

MOZyki ^or*e.^'.a n ° w^  ujJzielam ,
55 -12.

zastać 3—5 C hłodna '

nriiiam d*iecko J o  piersi za d 
UUUUlll brem  w ynagrodzeniem  
W iadom ość Heża 7 u dozorc

M a r v i n  na zwyczajnych m 
JL Jiq iJiil szynach wydaję bieli
nę  do szycia. Chłodna 12—1

R edaktor naczelny dr. Feliks PerL
mm

W ydawca; Rada Naczelna P. P. S- R edaktor odpowiedzialny: Jan  M. Borskl. O d b ito  w d ru k a rn i „ R o b o tn ik a " , W a r e c k a  7

/


